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Obrony Państwa

KINO (ELTA). W  poniedziałek odbyło się posiedzenie R ady O b 
ijana. Przewodniczy! prezydent republiki Algirdas Brazauskas. 

"  neczywistycli członków rady, prezydenta, p rem iera  A dolfasa 
Ł iu a ,  przewodniczącego Sejmu Ćeslovasa Ju rićn asa  i m inistra 
W  kraju T'nata LinkeviCiusa, w posiedzeniu uczestniczyli m inister 
matrcnicznydi Povilas Gyiys, m inister spraw  wewnętrznych Rom asis 
Ł b s ,  dyrektor generalny Służby Bezpieczeństwa Państw owego 

Jurgelis, przewodniczący Sejmowego K om itetu Bezpieczeństwa 
jutowego Vytautas Petkevi6ius, m inister przem ysłu i handlu Kazimie- 
jHmaiauskas, zakomunikował agencji E L T A  rzecznik prasowy prezy- 
tarepublikiNerijus Maliukevifius. R ozpatryw ano możliwości produ- 

iprzętu wojskowego na Litwie. Postanow iono wszystkie kwestie 
'swzględniać z Łotwą i Estonią, powołać g ru p ę  roboczą specja- 

H»,tóra pneanalizowateby możliwości, celowość własnej produkcji i 
Ejabyjej zasadność ekonomiczną.

Na posiedzeniu rozpatrywano perspektywy rozwoju sił powietrznych 
t a  litewskiego oraz kwestii kontroli obszaru powietrznego.
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Najw iększa frakc ja  rządząca 
DPPL liczy 72 członków (starosta Ju- 
stinas Karosas). D o frakcji Związku 
Ojczyzny— Konserwatystów Litwy na
leży 24 członków (starosta Andrius Ku- 
bilius). Frakcja Partii Chrześdjańsko- 
Demokratycznej liczy 11 członków 
(starosta Ignacas U2davynys). We fra
kcji socjaldemokratycznej jest 6 parla
mentarzystów (starosta Aloyzas Saka- 
las). Frakcja więźniów politycznych i 
wolności zesłańców posiada 5 człon
ków (starosta Balys Gajauskas). Fra
kcja ZPL liczy 4 członków (starosta 
Ryszard Maciej kianiec). Jeszcze dwie 
frakcje posiadają minimalną liczbę 
członków (po 3 parlamentarzystów 
zrzeszają frakcje Partii Dem okra
tycznej (starosta Saulius Pećeliunas) i 
Litewskiego Związku Tautininków 

» f Z •• (starosta Leo nas Milfius). 11 posłów
Jcio nie należy do żadnych frakcji. Na ich

Irakd16*!: ”^ a" lifcie znajduje się również Ćeslovas
^ x 'Cailiy « y c^ a JurSenas, którym, jak sam powiedział,

_______„naturalnie, że ciąży ku DPPL”._____

formowaniu społeczeństwa
J°nie«tóałek informację państwową. Eksperci ho-

^Ur’ lenderscy zwrócili uwagę, że należałoby
w * *Pra% u?** ProJc*ct̂ w powołać instytucję, która koordynowa-

. —'Europ- ^nętrznych  łaby upowszechnianie informacji spo-
w*ch°dniej i łecznęj. Mogłaby ona stać się sztabem

v W ^ * e l J!l?*PI2edsU'  informacyjnym w przypadku klęsk ży-
konsulta- wiołowych i innych kryzysów, trosz-
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czyła się o image państwa litewskiego 
za granicą. Z  przywódcą Sejmu omó
wiono inne projekty, które mogłyby 
wesprzeć instytucje holenderskie.

„Państwa bałtyckie — zwiastunem przemian 
handlowych w Europie Wschodniej”

— pod takim hasłem w dniach 10-13 
maja br. w Wilnie w Centrum wystawo
wym „LitexpoM (Laisves al. 5) odbędzie 
się trzecia międzynarodowa wystawa 
rolnictwa, przemysłu przetwórczego i 
opakowali AgroBalt-94. Najnowsze 
osiągnięcia zaprezentuje tu około 190 
firm i przedsiębiorstw z 15 państw Eu
ropy Wschodniej i Zachodniej.

Inicjator wystawy niemiecki Insty
tut Narodowej i Międzynarodowej Go
spodarki Mięsnej i Spożywczej z Hei- 
d ę lb e rg a  w espół z gospodarzem  
pomieszczeń — „Li texpo" na zasadach 
ulgowych udostępnią miejsca wystawo
we dla litewskich, łotewskich i estoń
skich przedsiębiorców i przemysłow
ców pragnących wyeksponować swoją 
produkcję na specjalnym stoisku „Pre
zentują państwa bałtyckie*’.

Najbardziej wszechstronnie, jak i 
podczas poprzednich wystaw, będzie 
przedstawiona Republika Federalna 
Niemiec. Dzięki oficjalnemu poparciu 
Ministerstwa Rolnictwa, Gospodarki 
Żywnościowej i Leśnej tego państwa 
zaprezentuje tu swą produkcję ponad 
100 firm wytwarzających artykuły spo
żywcze, napoje, rolniczy sprzęt techni
czny, piekarniczy, urządzenia do prze
twórstwa mięsno-mleczarskiego.

Prócz Niemiec, także Polska i Fin-

AgroBalt-94
landia będą miały zbiorowe stoiska 
pragnąc przyłączyć się do nowo pow
stałych firm prywatnych i dążeń państw 
bałtyckich w celu stworzenia mocnej 
ekonomiki Podobnie stoiskana wysta
wie będą miały Dania oraz Wielka Bry
tania.

AgroBalt-94 pozwoli wszechstron
nie zapoznać się z osiągnięciami w dzie
dzinie wytwarzania i przetwórstwa pro
dukcji rolnej, poczynając od uprawy 
roli lub hodowli zwierząt i kończąc na 
gotowym produkcie, łącznie z dostawą 
na sklepową ladę. Żadna inna wystawa 
handlowa nie zapewnia tak szerokiego 
zapoznania się z rynkiem międzynaro
dowym.

Będzie demonstrowana działal
ność linii produkcji kiełbas, automa
tycznych urządzeń do pakowania oraz 
inne linie taśmowe, co pozwoli zwie
dzającym naocznie zapoznać się ze sto
sowanymi technologiami. Na wystawie 
po raz pierwszy zostanie przedstawiona 
innowacja— przenośny tartak. Przewi
dziana jest także demonstracja zwie
rząt zarodowych, a także prelekcja z 
dziedziny hodowli, ulepszenia stada za

rodowego, odżywiania i doglądu wete
rynaryjnego.

Jak stwierdzono na konferencji 
prasowej, w odróżnieniu od poprze
dnich wystaw, po raz pierwszy będą 
mogli ją  zwiedzać wyłącznie specja
liści Dzięki ukierunkowanej reklamie 
oraz ścisłej współpracy z odpowiednimi 
ministerstwami i zrzeszeniami, organi
zatorzy umożliwią każdemu potencjal
nemu zwiedzającemu uzyskać zapro
szenie. Wszystkie zgłoszenia należy 
kierować pod adresem:

Petras NapruSis 
Vytenio 6
L IT — 2009, m iiu s  
teL 261166, fax 224124 
Organizatorzy wystawy zostali za

pewnieni przez ministerstwo rolnictwa 
Litwy, Łotwy i Estonii, żc odpowiednie 
organy władz przychylnie będą rozpa
trywać zgłoszenia zwiedzających o uzy
skanie wiz. Chcąc uzyskać wizę, wystar
czy zaproszenie na wystawę. Trzeba 
więc przypuszczać, że nowo powstające 
granice, jak też już istniejące, nie będą 
przeszkodą do pomyślnego zorganizo
wania wystawy oraz zapewnienia fre
kwencji, co stworzy przesłanki do za
warcia licznych rzeczowych kontaktów.

Danuta DANOWSKA

Kolejna runda 
negocjacji 

litewsko-polskich 
w sprawie 

traktatu
J a k  p o in fo rm o w a ł a g e n c ję  

E L T A  w ydział Inform acji 1 prasy 
M S Z , w czoraj delegacja kierow a
na p rzez  zastępcę m inistra spraw  
zagranicznych Litwy Vtadislavasa 
D o m ark asa  u da ła  się d o  Polski. 
T u  o d b ęd zie  s ię  ko lejna ru n d a  
ro zm ó w  w sp ra w ie  p rzy sz łeg o  
trak ta tu  o  stosunkach przyjaźni i 
w sp ó łp racy  d o b r o s ą s i e d z k ie j  
m iędzy L itw ą i P olską.

Środki dewizowe 
należy deklarować
Konsulat Generalny Rzeczypos

politej Polskiej w Wilnie przypomina 
wszystkim wyjeżdżającym do Polski lub 
podróżującym tranzytem przez jej tery
torium, że wywożąc z Polski środki de
wizowe (dolary, marki lub inną walutę) 
należy przedstawić:

— deklarację celną potwierdzającą 
wwóz środków do Polski (tj. wjeżdżając 
do Polski z pieniędzmi należy zadekla
rować ich wwóz, a deklarację zachować 
do czasu wyjazdu z Polski lub zgodę 
Narodowego Banku Polskiego.

Osoby nieprzestrzegające tych za
sad narażają się na konfiskatę pienię
dzy przy wywozie ich z Polski.

W powyższych kwestiach Konsulat 
Generalny RP w Wilnie udziela szcze
gółowych informacji pod numerami te- 

. lefonów: 65-00-75; 66-11-45. .

Bałtyckie manewry 
wojskowe w Estonii

VIRU (ELTA). W poniedziałek w 
Estonii rozpoczęły się manewry woj
skowe trzech państw bałtyckich -— Li
twy,Łotwy i Estonii, podajez Viru kor. 
spec. ELTA G, Marcinkevićius.

W sobotę zmotoryzowany batalion 
desantowy im króla Mendoga z Ponie- 
wieża przybył do Ilukste na Łotwie. Tu
taj do niego dołączył się łotewski osob
ny batalion szybkiego reagowania.

W niedzielę obydwa bataliony 
przybyły do osobnego batalionu pie
choty Kuperjanowa w miasteczku Vi- 
ru w Estonii. Spotkanie oficerów i żoł
nierzy rozpoczęło się od wciągnięcia 
flag trzech państw bałtyckich i uroczy* 
stęgo apelir. W tym samym dniu w 
godzinach popołudniowych dowódcy 
kompanii otrzymali zadania, zapozna
li się oni ze stanowiskami obrony. W 
manewrach uczestniczyło 150 żołnie
rzy łotewskich, 96 litewskich i 128 
estońskich. Utworzą oni batalion bał
tycki i będą mieli 140 domniemanych 
przeciwników bojowych. W manew

rach uczestniczy również 67 oficerów i 
120 podoficerów.

Według planu manewrów w pier
wszym dniu ćwiczeń batalion bałtycki 
ma się wycofywać, broniąc się przed 
domniemanym wrogiem. W drugim 
dniu ma nastąpić kontratak. Na po
czątku ćwiczeń Litwini mają stać na 
prawym skrzydle, Łotysze— na lewym, 
a Estończycy— w centrum. Batalion z 
Poniewieża uzbrojony jest w pistolety, 
automaty; granatniki. Batalion Kuper
janowa ma w uzbrojeniu automaty Ga- 

- ril i granaty przcciwczołgowe, Łotysze 
są uzbrojeni wautomaty Kałasznikowa.

Viru obrano na miejsce ćwiczeń 
dlatego, że jest tu niewielu mieszkań
ców, prócz tego, a latach 1920-1930 
przeprowadzano tu szkolenia wojska 
estońskiego.

Te ćwiczenia różnią się od zorgani
zowanych w roku ubiegłym na Łotwie. 
Aktualne manewry mają charakter woj
skowy, natomiast wcześniejsze były na
stawione na przygotowanie sportowe.

„Jedno serce I jeden duch”
Harcerzom i Skautom

Wam, Druhny i Druhowie ZHP na Litwie, Skautom litewskim i całego 
świata, wszystkim przyjaciołom młodzieży; rodzicom, nauczycielom, kapłanom 
przesyłam na światowy Dzień Myśli Braterskiej przypadający 22 lutego, po
zdrowienia i życzenia, by na szlakach „świetlanych ideałów" znaczonych Krzy
żem nasze serca i myśli były przepełnione czystością i siłą hartu ducha, były dla 
nas i wszystkich źródłem radości, braterstwa i pokoju. Niech ten Dzień na nowo 
roznieci płonące ogniska Jedności serc i myśli".

Braęia Harcerze i Skauci, nasze troski i szlachetne intencje serc powierzy
my Bogu we Mszy świętej 27 lutego br. ogodz. 15.00 w kościele Krzyża świętego 
w Kalwarii Wileńskiej.

Zapraszamy wszystkich do wspólnej modlitwy i tajemnicy miłości przeba
czającej. „Nawracajcie się i wierzcie w Ewangelię”.

Czuwaj 1
Ka. Hm. Dariuaz Stańczyk , 

Naczelny Kapelan ZHP na Utwla I
21.111994 r.
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Z POLSKI

fMFW: POLSKA WYKONAŁA POROZUMIENIE STAND-BY 
Polska wykonała wszystkie kryteria porozumienia stand-by uzgodnio
nego w listopadzie 1992 r. do końca 1993 r. — poinformował dziennikarzy 

po spotkaniu 21 bm. z premierem Waldemarem Pawlakiem wicedyrektor 
departamentu europejskiego w MFW Michael Oeppler.

Dzięki temu Polska będzie mogła uzyskać ok. 0,5 mld dolarów pożyczki 
MFW. Otwiera to także drogę do redukcji ok. 33 mld dolarów zadłużenia u 
rządów państw wierzycieiskich zrzeszonych w Klubie Paryskim o kolejnych 
20 procent — dodał Oeppler.

Premier Pawlak podkreślił, że polski rząd jest gotowy do dalszej 
współpracy z MFW.

Obecnie negocjowane jest porozumienie, które ma objąć okres do 
końca 1994 r. Podstawą tej umowy będzie budżet państwa i polityka 
pieniężna NBP. Nie będzie to jednak porozumienie stand-by, czyli takie jak 
poprzednie, gdyż MFW nie ma pełnej jasności co do zamierzeń rządu na 
lata następne.

„SŁOWO": LEWICA ODRZUCA KOMPROMIS 
Wszystko wskazuje na to, iż zasadniczym powodem odrzucenia pro

jektów prezydenckich przez lewicę była propozycja rozwiązania Sejmu w 
wypadku nieakceptowania przez obywateli projektu konstytucji skierowa
nego do referendum — czytamy w komentarzu .Lewica odrzuca kompro
mis” zamieszczonym przez „Słowo — dziennik katolicki”.

Stwierdza się w nim, że ustawa zasadnicza musi być wynikiem 
ogólnonarodowego kompromisu. Ola przyszłości Polski fatalne w skutkach 
może okazać się nadanie konstytucji koniunkturalnego, związanego z nad* 
reprezentacją polityczną lewicy, charakteru. Propozycja prezydenta taką 
możliwość oddalała. Groźba ewentualnego rozwiązania Sejmu zmusiłaby 
lewicę do poszukiwania rzeczywistego a  nie fasadowego kompromisu z 
siłami pozaparlamentarnymi.

Odrzucenie propozycji prezydenckich —  wskazuje się w komentarzu 
— to przede wszystkim deklaracja stworzenia przez większość parlamen
tarną projektu, będącego tej większości ideowym manifestem. „Decyzja 
Sejmu otwiera drogę do poważnych konfliktów politycznych w naszym kraju 

może przybliżyć perspektywę skrócenia kadencji obecnego parlamentu" 
komentuje „Słowp".

MICHAŁ STRĄK O KONFUKCIE W KOALICJI 
Swoje opinie o ostatnim konflikcie w tonie koalicji rządowej i jej funkc

jonowaniu prezentuje na łamach poniedziałkowej „Rzeczpospolitej minis- 
szef URM Michał Strąk. „Jeśli dotychczas — na zewnątrz — nie było 

widać tych konfliktów, to znaczy, że w sposób odpowiedzialny sprawujemy 
władzę" — oświadcza dodając, że błędne były domniemania snute na 
początku istnienia rządu, że będzie to  koalicja, w której wszystko będzie się 
układało jak po maśle.

Każdy z podmiotów politycznych tworzących koalicję ma swą historię, 
problemy i zaplecze polityczne, rozbieżności mają więc prawo się pojawiać 

dowodzi szef URM, którego zdaniem chęć wspólnego działania koalicji 
jest silniejsza od tych rozbieżności. Uważa on —  w kontekście sposobu 
zakończenia koalicyjnego kryzysu — że stabilność koalicji nie została 
zachwiana i że kierownictwa partii wykazały tu dostateczną sprawność.

Czteroletniemu scenariuszowi rządowej koalicji PSL — SLD mógłby 
przeszkodzić gwałtowny wybuch niezadowolenia społecznego, co nie jest 
obecnie prawdopodobne. Michał Strąk nie widzi też, w najbliższym czasie, 
możliwości innych wariantów koalicji.

W rozmowie z  Małgorzatą Subotić szef URM odnosi się również do 
kwestii wymiany wojewodów i akcentuje, że wśród kilkunastu nowo miano
wanych tylko jeden nie uzyskał pozytywnej opinii sejmiku samorządowego. 
Mimo,' że pozwalaliśmy naszym partyjnym władzom w województwach 

wywierać wpływ na obsadę wojewodów, okazało się, iż s ą  to kandydaci na 
tyle dobrzy, że zyskali uznanie sejmików samorządowych. W których więk
szość mają przecież zwolennicy innych ugrupowań politycznych”— stwier
dza Michał Strąk.

„TRYBUNA”: DEMOKRACJA I RACJE 
Kłopoty wewnątrz koalicji są niczym przy rysującym się konflikcie Bel

wederu z parlamentem — stwierdza na łamach „Trybuny” jej redaktor 
naczelny Dariusz Szymczycha w nawiązaniu do odrzucenia przez posłów 
prezydenckiego projektu uchwalenia konstytucji.

Wskazuje, że jeśli pan prezydent zechce wziąć odwet za  odrzucenie 
jego inicjatywy, jeśli — korzystając z pełnomocnictw „małej konstytucji” — 
będzie utrudniał działanie koalicyjnemu rządowi— to wtedy będzie walczył 

innymi, konstytucyjnymi organami władzy. Oznacza to  destabilizację 
rządów, rozchwianie nastrojów społecznych i obniżenie wiarygodności 
polskiej demokracji. Będzie to osłabianie państwa, a  jak podkreśla Szym
czycha, obowiązkiem organów władzy jest współpraca w imię dobra 
wspólnego, a nie szantażowanie partnera w sprawowaniu władzy.

,Cóż to za demokracja, w której jeden ośrodek władzy zawsze chce 
mieć rację?”— zapytuje autor komentarza, przytaczając opinię Belwederu, 

odrzucenie jego projektu było niedemokratyczne.

2,5 MLN GOSPODARSTW DOMOWYCH MA DOSTĘP 
DO TELEWIZJI SATEUTARNEJ 

Dostęp do telewizji satelitarnej ma już ponad 2,5 min gospodarstw 
domowych. Najczęściej oglądane są  programy Eurosport i MTV— wynika 

styczniowych badań Instytutu Badania Opinii i Rynku Pentor.
Spośród 2,5 min gospodarstw domowych, 62 proc. ogląda telewizję 

satelitarną za pośrednictwem zbiorczych anten osiedlowych i sieci kablo- 
l. Pozostali korzystają z indywidualnych zestawów do odbioru TV sateli

tarnej.

TURM EW STAN

Naród świętuje urodziny swego wodza
54 urodziny prezydenta Turkme

nistanu Saparmurada Nijazowa, ob
chodzono 19 lutego w republice jako 
święto narodowe. Decyzję o  nowym 
święcie państwowym Turkmenii podjął 
parlament.

Rządowa agencja „Turkmen- 
press” pisze, że „naród sam ustanowił 
swoje święto wbrew woli prezydenta, 
gdyż tylko wolny naród może utwier
dzić się w swej woli, która podyktowała 
mu nową świąteczną datę państwową 
— 19 lutego”.

Z okazji święta 19 lutego „Turk- 
men-baszy’’ (wódz Turkmenów — tak

nazywa się w republice Nijazowa) oso
biście raczył przyjąć na rynku Aszctia- 
badu  dary , sk ład an e  mu p rzez 
przedstawicieli regionów, miast i 
przedsiębiorstw. W przeddzień uro
dzin wodza w wielu zakładach pracy 
wypłacono pracownikom specjalne 
premie, w wysokości 2-3 miesięcznych 
uposażeń, a dla uczczenia nowego świę
ta postanowiono, że każdy obywatel re
publiki będzie otrzymywał bezpłatnie 
po 10 kg soli rocznie. Wdzięczny naród 
Turkmenistanu ufundował swemu pre
zydentowi z okazji £4 rocznicy urodzin 
dwa nowe pomniki. ,L r
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„Właściwie cała broń 
wycofana lub pod kontrolą”

NATO nie zbombarduje na razie 
kilku pozycji serbskich wokół Sarajewa 
z bronią ciężką, która nie została jesz
cze wycofana ani poddana w pełni 
kontroli sił ONZ, ale sojusz jest nadal 
gotów spełnić groźbę i zbombardować 
tę i inną broń pozostającą poza nadzo
rem ONZ w strefie zakazanej oraz 
wszelką inną broń ostrzeliwującą lud
ność cywilną w Sarajewie bądź siły 
ON Z — twierdzili w poniedziałek 
przedstawiciele NATO w Brukseli, po
wołując się na nocne oświadczenie sek
retarza generalnego Manfreda Woer- 
nera.

Oświadczenie to  wspomina o po
zostawionej broni (według różnych 
źródeł chodzi o 7-9 baterii) tylko 
pośrednio. Woerner twierdzi, że odpo
wiedzialny za kierowanie operacjami 
NATO w rejonie dawnej Jugosławii, 
dow ódca s ił  so ju szu  w E u ro p ie  
Południowej admirał Jeremy „Mike” 
Boorda, opierając się na informacjach 
s ił  O N Z , j e s t  „zadow olony , że 
właściwie cała ciężka broń w i wokół 
Sśrajewa została wycofana lub podda
na efektywnej kontroli sił ONZ". Tak 
więc „cele wyznaczone (przez NATO) 
9 lutego są obecnie osiągane** — 
oświadczył Woerner.

„Postąpimy zgodnie z rekomen
dacją"  najwyższych dowódców sił 
NATO, którzy „w pełnym porozumie
niu” z przedstawicielem sekretarza ge
neralnego O NZ i dowódcami sił ONZ 
w Bośni i dawnej Jugosławii zalecają, by 
„na tym etapie nie używać sił powietrz
nych NA TO "— wyjaśnił sekretarz ge
neralny NATO.

Zastrzegł natychmiast, że „zdecy
dowanie NATO, by zapobiec ostrzeli
waniu Sarajewa, dziś się nie kończy. 
Będziemy nadal weryfikować przes
trzeganie (warunków postawionych

przez NATO)... Jeżeli broń powróci do 
strefy w promieniu 20 km od Sarajewa 
lub jeśli broń spoza tej strefy ostrzela 
miasto, będzie narażona na ataki z po
wietrza**. NATO uczyni to samo, gdyby 
w niebezpieczeństwie znalazły się sity 
ONZ.

Woerner zapewnił, że Jedynym 
oczywistym zwycięzcą” jest dziś lud
ność Sarajewa. Według niego, Jedna 
rzecz jest jasna: gdyby NATO nie pod
jęło decyzji, że w razie konieczności 
użyje siły, wysiłki ONZ zmierzające w 
ostatnich 10 dniach do położenia kresu 
oblężeniu Sarajewa nie przyniosłyby 
sukcesu”. Woerner powitał z zadowo
leniem „rolę odegraną przez Rosję” i 
wyraził przekonanie, że „sprawiedliwy 
I trwały pokój, który musimy teraz 
osiągnąć w Bośni, wymaga ścisłego za
angażowania Rosji”.

Przedstawiciele NATO odmawiają 
odpowiedzi na pytanie, czy pojawienie 
się żołnierzy rosyjskich w Sarajewie nie 
wyklucza raz  na zawsze nalotów 
NATO. Zapytany o to w poniedziałek 
rano przez radio belgijskie, szef dyplo
macji Belgii- Willy Claes odparł, że 
„Rosjanie są przecież podporządkowa
ni dowództwu sił ONZ”.

Nikt też nie chce oficjalnie wypo
w iadać s ię  na tem at następnych 
kroków, jakie powinna podjąć tzw. 
społeczność międzynarodowa, aby — 
jak to określił Woerner —  „podtrzy
mać impet” i skłonić walczące strony 
do zawarcia trwałego pokoju. Prywat
nie mówi sięo możliwości zastosowania 
podobnego scenariusza w Tuzli, Sreb- 
renicy i Mostarze, ale wiele zależeć bę
dzie od lego, jakie stanowisko zajmą 
przedstawiciele USA, Rosji i Unii Eu
ropejskiej, którzy spotykają się we wto
rek w Niemczech, by zastanowić się nad 
dalszym postępowaniem wobec Bośni.

Rosja prosi o zgodę na 
wysłanie jeszcze 400 żołnierzy

Rosja zwróciła się z prośbą do sek
retarza generalnego ON Z Butrosa 
Ghalego o wyrażenie zgody na wysłanie 
z Federacji Rosyjskiej do Sarajewa do
datkowo 400 żołnierzy z oddziałów de-. 
san towych, którzy wejdą w skład sił po
kojowych O N Z — poinformował w 
niedzielę późnym wieczorem agencję 
TASS stały przedstawiciel Rosji w 
ONZJulij Woroncow. •

Za zgodą sekretarza generalnego 
ONZ, Rosja już wysłała 20 lutego z 
Chorwacji do rejonu Sarajewa 400 
żołnierzy jednostek  desantowych, 
którzy w poniedziałek rozpoczynają 
służbę na liniach rozdzielenia stron i w 
rejonach koncentracji-ich ciężkiej 
broni, przekazywanej pod kontrolę 
ONZ.

BIAŁORUŚ

Fiodorow proponuje referendum w 
sprawie zjednoczenia z Rosją

Byty rosyjski minister finansów 
Borys Fiodorow uważa, że Zgromadze
nie Federalne Rosji powinno zwrócić 
się do parlamentu białoruskiego z pro
pozycją przeprowadzenia referendum 
o  zjednoczeniu  z Rosją, a n ie  o 
połączeniu systemów finansowych obu 
państw.

Z  ekonomicznego punktu widze
nia połączenie systemów finansowych 
je s t pozbawione sensu, gdyż przy 
każdym takim rozwiązaniu koszty po-

niem obu państw będą głosowali {Ros
janie, i Białorusini. Obecna władza 
Białorusi, która znajduje się w bardzo 
trudnej sytuacji gospodarczej, zabiega 
w Moskwie o jak najszybsze podpisanie 
porozumienia o  unii pieniężnej. W pią
tek z nieoficjalną wizytą przybył do 
Moskwy premier Białorusi Wiaczesław 
Kiebicz, który przywiózł — twierdzą 
poihformowane źródła — komplet 
projektów dokumentów o połączeniu 
systemów finansowych obu krajów. W

niesie Rosja. Nie ma co chować się z a ^ t) ią ie k  w jednej z podmiejskich reży- 
jakimiś dziwnymi schematami unii wa- ^ b en c ji rządowych trwały poufne roz- 
lutowej, kiedy wiadomo, że chodzi o
zjednoczenie państw — oświadczył 
Fiodorow. Były m inister finansów 
dodał, że jego opinię podzielają wszys
cy członkowie parlamentarnej podko
misji polityki pieniężno-kredytowej, w 
skład której wchodzą zarówno przed
stawiciele „Wyboru Rosji”, jak i komu
niści.

Fiodorow uważa, że za zjednocze

niowy Kiebicza z premierem Czerno
myrdinem o warunkach i terminie 
podpisania porozumienia. Źródła w 
Mińsku podają, że Kiebicz przez dwa 
tygodnie bezskutecznie zabiegał o roz
mowę telefoniczną lub spotkanie z 
Czernomyrdinem. W piątek rano, na
tychmiast po rozmowie telefonicznej z 
rosyjskim premierem, 'Kiebtez! przybył 
do Mośkwy.
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15-letni uczeń skań 
rodziców, bo nie cti
się żenić

Piętnastoletni u o a w  
dosądu.Kdyżniecbcesięiw 
na zaaranżowane p na  wg 
dziców małżeństwo. Cta 
ożenif go z dziewczyną, l 
dzice zaoferowali poag, 
samochodu osobowego i 
rupii (ok. 3 tys. dolarów).

Ten wtainie posag zxty 
wał o zgodzie rodziców ditopa 
ślub, którego termin ustalonon 
lutego— jak pisze w porów 
„Times of India*. Zdqnoq 
chłopiec zwrócił się w Deli 
pomoc do swych kolegów sto 
nych, nauczycieli i ffisKjjjii 
warzyszenia gospodyń drnurt 

' które najprawdopodobniej up 
ni mu adwokata. KrokcŁtopp 
na stosunki indyjskie n iS S S  
wiem .to rodzice decyduje 
małżeństwach swych dzieci

Kradli „na striptiz”
Policja holenderska pasą 

10-osobowej bandy złodziei, tfl 
okradła w piątek i w sobotę® 
sklepów w północnej Hola»M 
wracając uwagę klientów i 
lu... striptizem—podala»*® 
lę telewizja holendeislB- 

Banda zastosowała te 
metodę w drogerii w Groojff 
następnie w trzech V 
tach w Zwolle. WcbodzjP* 
skład dziewczyny zaayfl*^ 
bierać, powodując sporejrt* 
nie wśród obsługi i S B ®  
tym  czasie
mężczyżnidobierali*1? ^
w y cb k as .N tek to tó l» ^ y
towałsię wczymB6®’
uciekała z łupem. jjg

Wprawdzie 
marketów
p o m y sh A ^ « to d ^ a tt .i,.i'
p o zo sta ły ch  «  P jd|>

Iw  sporze o
[  1 2 - l a t k a  P ° stfZ 
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Porachunki 

sprawiły, ż e a r n ^ , ^
to la tk a  
strzałów do 
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Mejdoskop aktualności
l^ ^ ju rM n 8*  PfzyJ *̂ ambasadora Białorusi

. iej. przewodniczący Sejraii Republiki Litewskiej Ćcslovas Jur- 
B M g i  i pełnomocnego ambasadora Republiki Białoruskiej

II Suwalskie Tarei Przygranicm

Sukces Polsko-Litewskiej Izby Gospodarczej

f 0  ^  WojtowicM.

J^vWj5SPol̂ ’|^ nyCh dziedzinach, szukać odpowiedzi w dyskutowanych 
^'Ljpodcjracw-ać decyzje.

(
J S S , r  Białorusi J. Wojtowicz swe obowiązki zaczął pełnić w czwartek po

uwierzytelniających prezydentowi Litwy.

racja nowego rektora Akademii Sztuk Pięknych
a  w W ileńskiej Akademii Sztuk Pięknych odbyła się inauguracja 

# __ j^iarza. docenta Arvydasa Śaltenisa. Na stanowisko kierow-
r - ^ t f d n i  został wybrany 5 stycznia w drodze wyborów spośród dwóch 

A^-dasśalteniszastąpił architekta, prof. Vytautasa Bredikisa, który 
J^ripki rektora od 1988 r.

lxi>dzeniii senatu A. Saltenis przedstawił również zaproponowanych 
r Stwierdzonych przez Senat prorektorów — Adomasa Butrimasa i 
^aKinliusa*

Przyszłość byłego gmachu KGB 
L |  kjego KGB przy stołecznej alei Giedymina prezydent Litwy A.

hjchcialK uczynić „gmachem sprawiedliwości, do którego ludzie przy- 
K aby szukać prawdy i znaleźć ją". W miniony piątek otworzył tu on Drugi 
Łjcoaym. Wilna.

Wyroby z drewna — za granicę
[OCTYpiąte produkcji spółki akcyjnej „Klaipedos mediena” sprzedaje się 
p-iunuku zachodnim. Udało się osiągnąć to dzięki udoskonaleniu jednej 
ta  tai technologicznych do produkcji płyt wiórowych. Obecnie wytwarza się 
łganie czystą produkcję według standardów europejskich.

Szwedzi „podarują” nam lepszą wodę
! fairiskiemu Przedsiębiorstwu Zaopatrzenia w Wodę współpracę zaofe- 
Lspirdzka firma „StocLholm Waler Company” (SWC). Firma udziałowa 
nająć wspólne przedsiębiorstwo akcyjne chciałaby też zostać korporacją 
pjjqochronę środowiska państw północnych. Do pakietu kontrolnego akcji 

tspki partnerzy nie pretendują.
jiratycje zachodnie pomogłyby w szybszej rekonstrukcji starego przed- 
nsn zaopatrzenia w wodę, a przede wszystkim przyśpieszyłyby budowę 
■salsiaód Niemna"—powiedział agencji ELTA kierownik wydziału oczy- 

Biodyfowiedsldego Przedsiębiorstwa Zaopatrzenia w Wodę Vilius Bu-

Rosja ma być gwarantem?
fc odbytej w ubiegły piątek, 18 lutego, konferencji prasowej w Związku 
■tony Litwy członek rady Związku Liberałów Vytautas Radźhilas oceniał 

ẑagraniczną Litwy. Ustosunkował się on również do stosunków litewsko- 
ltoittwicntół,iewtraktącie nie jest konieczne zapisywać zajęcie Wilna przez 
Ĵkiejo jako okupację. Oceniając dążenie pewnych sił politycznych na 

■̂ obowiązkowo uczynić wpis o okupacji, stwierdził, że z tej przyczyny nie 
N> fcdy traktat zostanie podpisany, a podpisany być powinien. Mówca 

że Litwa musi określić, w jaki sposób ochronić i zachować Wi- 
7^ *  pr^nlośd. Jego zdaniem są dwa sposoby. Pierwszy gwarant — to 
"■ędzynirodowe, drugi — to kraj trzeci. Zdaniem V. Rad2rvilasa, takim 

^■ogtafaybyćRosja.
V. Rad2ivilasa, podpisanie traktatu między Litwą i Polską prawnie 

"■ty przynależność Wileńszczyzny do Litwy a  oba kraje więcej wygrałyby 
u- ty integrować się do wspólnoty państw zachodnich i NATO.

Bezrobotni — z  dyplomami
^ #tQ8° n?a W rcPu )̂̂ cc był° 5J266 bezrobotnych osób z dyplomami. 
** liHeT WSẐsl^ ^  zarejestrowanych na Giełdzie Pracy. W ciągu trzech 

Htdvi nie zwiększa się. Co prawda, zwiększa się
“Sttut Opuszczają młodzi specjaliści.

Coś nlecoi dla rybaków

- o k o ło  2S c m .

"®Vl »poteezny” tym razem w Kownie

Bez w ątpienia m ożna tak.nazw ać zakończone w niedzielę w Suwał
kach II Targi Przygranicza. Zainteresow anie imprezą w Polsce było og
rom ne, na Litwie — słabe. No bo jak mówili niedawno bawiący w Wilnie 
szw edzcy specjaliści, Litwa nie wie jeszcze „z czym co  się je", gdzie leżą 
dla niej korzyści.

P isaliśm y już ilu było w ystawców na targach , ale poza nimi zjechało 
do Suwałk m nóstw o indywidualnych przedsiębiorców , biznesm enów, 
którzy pozawierali bardzo korzystne dla siebie umowy i kontrakty. Roz
mawiam na ten  tem at z  dyrektorem  Wileńskiej Regionalnej Izby Handlo- 
wo-Przemysłowej, dyrektorem  Wileńskiej Filii Polsko-Litewskiej Izby Go-: 
spodarczej panem  Vytautas*mUNARTASEM.

— Ogólne wrażenie z targów jest 
bardzo dobre: doskonała organizacja, 
ciekawe referaty, duża ilość uczestni
ków.

Rifcte* ] Mtey sięga 15-20 cm, natomiast na Mierzei

społeczny" nad rządem. Powodami byli Związek 
Ł*1* ^ ° ^ c,kk*e80 i emeryci Wilna oraz innych regionów.
I^I^Marycft0 ̂ fW*aszczcn'c wkładów oszczędnościowych i w ogóle o

roli świadków. Mówi się, że ze względów 
l̂ *rc«a4R ^ U n'C biawniano składu sędziowskiego, któremu prze- 
* ^ tnt0*ń lrnaV̂ U1’ ^ ^°^ zone zostało, że wystosowano powołania. 
j^nfla poQ^Cm*Crow*' przewodniczącemu Sejmu, ale ci się nie stawili.

Torf uratuje Litwę?
V* 1 w  roku brykiety „rodzimego" torfu mogłyby

całego importowanego do Litwy paliwa.

^leżdża, a ilu wfeżdża
Statystyki, na początku br. na Litwie miesz

k i  roim ^  *,roc’ ° * ^  dorosłych P°sia^a*0 obywatelstwo
Di«?Xf Zn'c osób przyjeżdżało do nas, niż wyjeżdżało. 

sylua5ia c ie n iła  się: do krajów bałtyckich i WNP 
Un*.,.. . *** otób wiecei. ni? nrwhvłn na I Jtwe Ta ten sam okres

A \
U

1
£ 9

°*ób więcej, niż przybyło na Litwę. Za ten sam c 
tyj. Otób.

Smutna statystyka
Statystyki, rok 1993 na Litwie wyróżniał się 

^  ̂  liczbą samobójstw —  ponad 1,5 tys. wypadków.
00  620 osób więcej, niż zmarło.

^ łapówka od prezentu?
O  wLietuva" rozpoczęła obrady międzynarodowa
> ^ c j lU s * *  w ł*'*żbie państwowej". Jej organizatorem jest 

+ J / / - Ostaną rozpatrzone zasady etyki, znaczenie pojęcia
v ś ^ i  rt̂ j 0f^ fttanie własności państwowej niezgodnie z celem, 

^ 8| | S p ^ o  i inne zagadnienia.

S ^ ^ d o n i e s i e ó  agencji Informacyjnych, 
^ Sss N̂ * y cb  przygotował Józef SZOSTAKOWSKlI

— Czy Suwałki mąją możliwości 
stworzenia autentycznego mostu po
między Wschodem i Zachodem, o któ
rym ostatnio dużo się mówi.

— Baza wystawcza nie jest najle
psza. Sytuację ratował Ełk ze swym eu
ropejskim hotelem „Lego”, gdzie też 
odbywała się druga część targów — II 
Forum Bałtyckie.

— Co uważa Pan za osiągnięcie 
targów i forum?

— Dominowały dwie kwestie — 
pogłębienie i rozszerzenie kontaktów 
handlowych oraz zagadnienia trans po
rt  owo-komunikacyjne związane z Vią 
Baltica.

— Jakie konkretnie kraje brały 
udział w imprezie?

— Polska, Litwa, Estonia, Łotwa, 
Białoruś, Obwód Kaliningradzki, Da
nia i Finlandia. Delegacji litewskiej 
przewodniczył wiceminister komuni
kacji A. Sakalys. Obecny był również 
ambasador Litwy w Polsce D. Junevi- 
ćius.

— Sądząc z prasy, jaką  miały targi 
w Polsce, stały się one wielkim sukce
sem  Polsko-Litewskiej Izby Gospo
darczej?

— Tak. W  ciągu dwóch Jat istnie
nia, rozwinęła ona za sprawą dyrektora

Czesi zainteresowani 
naszym rynkiem

Wczoraj w pałacu wystaw „Litex- 
po” odbyła się konferencja prasowa z 
okazji przeprowadzenia wystawy „Cze- 
chy’94”, która zostanie oficjalnie ot
warta dzisiaj. Wzięli w niej udział pra
cownicy ambasady Czech w naszym 
kraju oraz właścicielka firmy— organi
zatora imprezy „Lirea" pani Jirina 
Uhrowa.

Radca ambasady pan Jirży Kracz- 
man poinformował dziennikarzy o 
współpracy gospodarczej Czech i Li
twy. Między innymi działa już przeszło 
30 wspólnych przedsiębiorstw. Ale i 
rdzenne czeskie przedsiębiorstwa chcą 
wejść na iynek wschodni i jako pierwszy 
krok chcą zrobić w Litwie, bowiem ta 
wystawa powędruje do Rygi, Tallinna, 
Kijowa...

Bierze w niej udział 8 firm z Czech 
i 8  wspólnych przedsiębiorstw. Wśród 
nich są tak znani producenci chodli
wych towarów na świecie, jak „East- 
con", „SVP", „Ekdplastik” itd. Oferują 
one naszym potencjalnym nabywcom 
materiały budowlane, artykuły spożyw
cze, sprzęt medyczny i rekreacyjny, 
konfekcję.

— Nasze wyroby nie ustępują ja
kością zachodnim, a są o wiele tańsze 
A  podkreślił pan J. Kraczman. ■— I są 
z chęcią kupowane przez nabywców z 
krajów Europy Zachodniej..Jeżeli 
przedtem gros towarów pochodzących 
z Czechosłowacji zbywano na Wscho
dzie, to teraz już prawie 60 proc. ich 
rozchodzi się na Zachodzie.

Dlaczego z oferty na dogodnych 
warunkach nie będzie mógł skorzystać 
litewski konsument? — logicznie zadał 
pytanie radca. Tym bardziej, jak pod
kreślił, Niemcy oferują Litwie podobne 
wyroby po o wiele większej cenie.

Dziennikarzy poinformowano rów
nież o tym, iż celem ułatwienia kon- 
taktów gospodarczych między obu kra- 

Ijam i otworzy się w Wilnie Czeskie 
Przedstawicielstwo Handlowe, przybę
dzie również delegacja Banku Czeskie
go, aby omówić z kierownictwem Ban
ku Litewskiego sposoby rozliczeń fi
nansowych. Goście czescy wyrazili na
dzieję, iż z czasem otworzy się więcej 
przejść granicznych między Litwą a Pol
ską, co bardziej ułatwi przewóz towa
rów z jednego kraju do drugiego, bo
wiem teraz są jeszcze z tym problemy.

Zygmunt WIRPSZA

Mariusza Salamona bardzo ożywioną 
działalność. Jedynie ostatnio przyłą
czyło się d a  Izby około 80 nowych 
członków. Posiada ona własny perio
dyk nPromotion Centre”, który docie
ra do około 10 tys. najpoważniejszych 
podmiotów gospodarczych w Polsce i 
za granicą, rozwinięty aparat informa- 
cyjoy, własne przedstawicielstwa w An - 
konie we Włoszech, Lund w Szwecji, 
Grodnie na Białorusi, Wilnie i Ma- 
riampolu na Litwie. Przewiduje się ot
warcie nowych placówek w Kownie i 
Kłajpedzie, Kaliningradzie i Rydze. Iz
ba nosi się też z zamiarem otwarcia 
biura w Warszawie, które działałoby w 
śdśłej współpracy z Ambasadą Litwy. 
Istnienie takiej izby jest wielką pomocą 
w ustalaniu wiarygodności partnerów, 
zawieraniu transakcji.

— Jakie  firmy litewskie brały 
udział w targach?

— Bardzo dużo kowieńskich.
— Kowieńczycy wiedzą co wytra

wie piszczy.
— A więc „Kaspinas”, „Li teksas”, 

„Kauno baldai”, „Nemunas”, poza tym 
Wileńskie Zakłady Polimerów, Szlifie
rek, „Vilstok”, jonawski „Azotas”, aly- 
tuska „Astra”, kłajpedzka „Gulbe", 

v sziauliajski „Stumbras”.
— Jakie podstawowe zagadnienia 

* poruszano na targach i forum?
’ • — Przede wszystkim zagadnienia 

finansowo-prawne w międzynarodo
wych kon tak tach  gospodarczych. 
Doszliśmy do wniosku, że czynnikami 
powodującymi wzrost zainteresowania 
inwestycjami mogą być: stabilna polity
ka społeczno-gospodarcza, stabilne 
przepisy prawne, finansowe, podatko
we, wprowadzenie nowoczesnego sy
stemu bankowego i telekomunikacyj
nego , o g ran iczen ie  b iu rokracji; 
sprawny system informacji o partne-. 
rach i warunkach ich działania. Główną

barierą jest brak własnych kapitałów 
oraz środków dewizowych. Więc też or
ganizacje gospodarcze powinny korzy
stać w jak największym stopniu z leasin
gu. Ogółem biorąc, we wszystkich wy
padkach należy ujednolicać prawo de-, 
wizowe, bankowe, finansowe, dostoso
wywać je do standardów w ramach Unii 
Europejskiej.

— Co Pana zdaniem należy zro
bić, aby usprawnić handel pomiędzy 
Polską i Litwą?

— Jak słusznie mówił ambasador 
D. Junevićius, znacznym krokiem było
by podpisanie umowy o wolnym hand
lu. Zniesienie ceł ożywiłoby wymianę 
handlową. Litwa już przekazała projekt 
takiej umowy stronie polskiej.

— Jako członek oficjalnej delega
cji brał Pan udział w II Forum Bałtyc
kim, traktąjącym o sprawach Vla Bal
tica. Jaki był wynik tych obrad?

— Opracowano wspólne wnioski 
dotyczące tej sprawy. Jak wiadomo z 
rozszerzeniem i całkowitym urucho
mieniem tej trasy wiążą się nadzieje na 
rozszerzenie handlu Wschodu z Za
chodem, rozwój turystyki itp.

— Czy mówiono o konkurencji 
między Litwą i Kaliningradem w tej 
dziedzinie?

— Tak. Postanowiono uwzględnić 
interesy wszystkich stron poprzez 
rozwinięcie i budowę poszczególnych 
odgałęzień trasy Via Baltica — do Ka
liningradu, Kłajpedy i in. Sprawę ha
muje brak finansów. Postanowiono, że 
Via Baltica, po jej całkowitym urucho
mieniu będzie szybkościową płatną au
tostradą, z tym, że można będzie ko
rzystać z gorszych nie opłacanych dróg 
bocznych. Dużo będzie zależało od us
prawnienia funkcjonowania przejść 
granicznych. I tu strona polska zadekla
rowała pomoc w szkoleniu służb grani
cznych państw na trasie Via Baltica. 
Sporo uwagi zwracano ekologu. Tfasa 
Via Baltica w Polsce przebiega pfzez 
tereny najczystsze ekologicznie, titięc 
Polska jest zainteresowana w opinio
waniu jak najracjonalniejszego syste
mu ochrony środowiska. Mówi się, że 
lepiej od razu uwzględnić wymagania 
ekologii, niż potem inwestować w dro
gie systemjrratownicze.

— Dziękuję za rozmowę.
Barbara ZNAJDZ1ŁOWSKA

Litwa — krajem „morsów”
To się na dobre ujawniło w mi

nioną sobotę ogodz. 15,gdy wPołądze 
w lodowatych wodach Bałtyku jedno
cześnie zanurzyło się około 2 tysięcy 
zahartowanych mężczyzn i kobiet, star
ców i dzieci.

Na święto zorganizowane przez Li
tewski Związek Zdrowia „Mors Połą- 
gi’94" z całego kraju zjechało 1650 
osób. Ustawili się przy letniej estradzie 
i stąd pobiegli do morza. Na plaży do-, 
łączyło się do nich jeszcze kilkuset ama
torów spośród widzów. AI widzów było 
wiele — około 10 tys. Nad cichym zi
mowym Bałtykiem zapanowała letnia 
wrzawa — mimo 7 stopni mrozu i tem
peratury wody plus 2 stopnie.

Wody Bałtyku pfzy brzegu-w tym

roku skuł mróz. W  celu przeprowadze
nia święta należało wyrąbać olbrzymie 
połacie lodu.

— Najstarszy uczestnik tych maso
wych kąpieli zimowych liczył 85 lat, naj
młodszą była 5-miesięczna Barbora 
Dedinaitć. Niemowlę hartowane pra
wie od urodzenia wykąpali rodzice, 
mieszkańcy Połągi— powiedział kore
spondentowi ELTA przewodniczący 
Litewskiego Związku Zdrowia Dainius 
Kepen is. — Każdy uczestnik został za
rejestrowany i sfilmowany kamerą wi
deo. Dziesięć wideokamer z różnych 
punktów utrwalało imprezę, aby ma
teriał dokumentalny o nim mógł trafić 
do księgi rekordów Guinnessa.

(ELTA)

Dziś w bankach litewskich

KURS WALUT
dolar

amarykańakl
marka

niemiecka
rubel rosyjski i 

fza 100) 1

skup 1 sprzedaż skup | sprzedaż skup Iseraedał

„Utłmp«x" 3,87 3,93 2,23 2,28 0,23 0 ,2 6 /
„Lletuvos akclnls 
inovocinis banka*" 3,87 3,93 2,23 2,28 —
„Vllniaua bankaa" 3,87 3,92 2£2 2,23 0,18 0,30
„Uetuvoa verslas" 3,89 3,93 2.22 2,28 0,20 0,40

„Aurabankas" 3,88 3,92 2,24 2,27 0,18 0,25

„Senamiesćlo
bankaa” 3,88 3,93 2,23 2,28 0,21 0,25
„Hermla” 3,89 3,91 2,23 2,28 0,23 0,24

Wczoraj w Narodowym Banku Polskim
skup 1 sprzedaż

Frank francuaJd 3665 3 815
Marka niemiecka 12477 12 987

Dolar amerykański 21 453 22 329
Funt brytyjski 31 726 33 020

Frank szwajcarski "14 776 15 380



IV Zjazd Związku Polaków na
W minioną sobotę odbył się kolejny, czwarty 

Już z rzędu Zjazd Związku Polaków na Litwie. W 
aall Domu Nauczyciela zebrali aię działacze, 
delegaci, gościa, dziennikarze. Frekwencja de
legatów była nie najlepsza: z 408 przybyto 340. 
Za to goicie stawili się bardzo licznie, w tym 
równlei sporo z Polski. Sala z trudem przy do
stawianych na scenie oraz w przejściach krzes
łach, pomieściła zebranych. Wszystko to świad
czyło, ie  sprawy ZPL nie są wielu ludziom obo
jętne.

Na Zjazd przybyli przedstawiciele najwyż
szych władz Litwy: przewodniczący Sejmu Ćes- 
lovas Jurśśnaa, szef frakcji Demokratycznej 
Partii Pracy Litwy w Sejmie RL Justlnąs Karo- 
sas, przedstawiciel socjaldemokratycznej partii 
Litwy Vytenls Andrlukaltis. Z Polski zaszczycili 
zjazd swą obecnością prezes Konfederacji Pol
ski Niepodległej, przewodniczący sejmowej Ko
misji ds. Kontaktów z Polakami za Granicą Le
szek Moczulski, prezes „Wspólnoty Polskiej’ 
prof. Andrzej Stelmachowski, podsekretarz sta
nu w Urzędzie Rady Ministrów RP Stanisław 
Dobrzański, liczni posłowie na Sejm RP oraz 
senatorowie, ministrowie Rzeczypospolite] Pol

skiej. Gośćmi Zjazdu byli również: ambasador 
Rzeczypospolitej Polskiej na Litwie Jan Wida- 
ckl, kierownik konsulatu polskiego w Wilnie Do
biesław RzemleniewskL Obecni byli też przed
stawiciele Towarzystw Kresowych, prezes 
Związku Polaków Białorusi Tadeusz Gawin I 
Inni. Zjazd z wielkim opóźnieniem („bo nie 
zdążono zarejestrować delegatów") zagaił pre
zes ZG ZPL Jan Mincewicz, po czym głosu 
udzie lił ks. Józefow i A szklełow lczowl.. 
Ponieważ nie było go W tym czasie na sali, z 
krótkim słowem wstępnym duszpasterza 
wystąpił proboszcz parafii św. Ducha, ksiądz 
Jan Kasluklewicz, który m.in. powiedział, że in
tencje zjazdu dokładnie oddają słowa hymnu: 
„Tak nam dopomóż Bóg”. Życzył, by właśnie ta 
myśl przewodniczyła całym obradom.

Po wręczeniu dyplomów honorowego człon- 
' ka Związku Polaków na Litwie prezesowi Wspól
noty Polskiej, prof. Andrzejowi Stelmachow
skiemu, prezesowi Fundacji Wsparcia Oświaty 
na Wschodzie im. T.GonlewIcza Józefowi 
Adamskiemu oraz zaocznie prezesowi Fundacji 
„Więź” Rolandowi Łanlecklemu, zjazd rozpoczął

Gorzkie żale prezesa
— tak można krótko scharakteryzować 
treść referatu. Prezes ostro i zdecydo
wanie wyłuszczał biedy i kłopoty, z jaki
mi boryka się Związek. Podkreślił, źe 
do trudnej sytuacji, jaka istnieje obec
nie w ZPL, w dużej mierze przyczyniły 
się niektóre energicznie działające 
struktury na szczeblu państwowym. Po 
przyjęciu ustawy o depolityzacji oraz 
przekształceniu ZPL w organizację 
społeczno-polityczną odpadły od ZPL 
szkoły, nawet zakłady. Stwierdził też, że 
wielu odeszło od Związku... czytając 
„Kurier Wileński”(?) Są fakty zwalnia
nia z pracy Polaków.

Nie bacząc na szereg trudności, 
podkreślił prezes, wielu przetrwało, a 
nawet zdwoiło swą działalność. Powsta
ły np. nowe koła w Turmontach, Jezio- 
rosach, Druskiennikach, wzmacnia się 
działalność ZPL w Kownie, a rejonie 
trockim liczba członków ZPL z 1420 
wzrosła do 1649. Niepokojąca nato
miast jest sytuacja w Wilnie, bo z 4 tys. 
członków Uość ich zmalała do nieco 
ponad tysiąca.

Prezes nadmienił również, że ZPL 
w swoim czasie w wyborach do Sejmu 
RL aktywnie poparł Demokratyczną 
Partię Pracy Litwy i osobiście prezy
denta. Tymczasem nowe władze po
ważnie zawiodły: dotychczas nie zareje
strowano Uniwersytetu Polskiego w 
Wilnie, Klubu AK, złe warunki mają 
polskie szkoły, kurczą się polskie 

przedszkola. Ministerstwo Kultuiy i 
Oświaty Litwy ostatnio podjęło uch
wałę o nie wydawaniu podręczników 
dla starszych klas w języku polskim. 
Przed trzema laty przyjęto koncepcję 
polskiej szkoły narodowej na Litwie, 
dziś praktycznie wszystko to się likwi
duje. Rozpaczliwa sytuacja jest w dzie
dzinie kultuiy. Zdaniem prezesa, lite
wskie zespoły amatorskie są wspierane 
przez państwo, polskie zaś rzucone na 
pastwę losu, często nie mają nawet lo
cum. Polakom nie zwraca się ziemi na 
Wileńszczyźnie...

Wyliczankę problemów, można 
byłoby jeszcze kontynuować, ale  
ponieważ „K.W.” niejednokrotnie pi
sał o sprawach nurtujących Polaków, 
nie warto tego robić. Szkoda tylko, że w

Pizdriwienia'
prezesa Rady Ministrów . 

( Rzeczypospolitej Polskiej 
Waldemara Pawlaka

i Drodzy Rodacy!
i W ptzekonaniu, że Wasz Zjazd stanowi doniosłe wydarzenie dla Polaków ] 
i na Litwie, kieruję w imieniu rządu Rzeczypospolitej Polskiej słowa serdecznych 
\ pozdrowień i najlepszych życzeń. Dziękuję za zaproszenie. Obowiązki.pań- : 
\ stwowe nie pozwalają mi być Wśród Was. Pragnę jednak, abyście obradowali w i 
|  poczuciu naszej wspólnoty ze wszystkfmi Kolakami żyjącymi na Dtwie. Jest to i 
f. wspólnota ponadczasowa, ponad przeciwnościami losów, ponad systemami 

,£ politycznymi i granicami państw.
\ Polska pragnie być Ojczyzną wszystkich Polaków. Wyrośliśmy z jednego i 
\ polskiego pnia. Jesteśmy jedną rodziną. Nasze imię — Polska. Dla tej rodziny ; 
\ Wy — Polacy na Litwie macie ogromne zasługi. Wytrwaliście w trudnych 
l warunkach politycznych w polskiej tradycji i kulturze. Wam, Waszym ojcom i i 
\ matkom, Waszym rodzinom, wszystkim, którzy czują się Polakami — należą i 
i się słowa szacunku.
I ' Szanowni Państwo!
\ Chcę byście wiedzieli, że Polska; polskie społeczeństwo i polskie władze,
|  doceniają, szanują, wspierają i będą wspierać wysiłki Rodaków we wszystkich 
\ stronach świata w działaniach na rzecz zachowania tożsamości narodowej.
\ Drodzy Delegaci!
|  Z  zadowoleniem odnotowujemy, że społeczność polska na Litwie, zacho- 
ij wując własną tożsamość, pracuje równocześnie dla dobra wolnej, niepodległej 
|  Litwy. Cenimy taką postawę. Sprzyja ona kształtowaniu dobrych, sąsiedzkich 
\ stosunków pomiędzy Rzeczpospolitą Polską a Republiką Litewską.

J  Uznajemy za cenne wszelkie działania władz litewskich, które zmierzają do
i; pełnego zagwarantowania praw politycznych i społecznych mniejszości polskiej 
|  na Litwie. Jest naszym dążeniem, by w obu naszych krajach bez zakłóceń 
? realizowane były w tym zakresie standardy prawa międzynarodowego i rozwią- 
j zania Właściwe państwom demokratycznym.
\ Rodacy!
\ Żyjemy w trudnych czasach. Jestem jednak przekonany, żeznaszej tradycji
\ i wspólnoty możemy czerpać nadzieję siły i wolę działania. Życzymy sobie 
l wspólnie, by po latach trudnych przyszły lata szczęśliwe. Lata pomyślnego 
l rozwoju dla Litwy i Polski, wszystkich Naszych Rodakóyy.
|  . Życzę Wam, aby Zjazd umocnił Wasz Związek, abyście żyjąc w przyjaźni 
£ z Narodem Litewskim pozostawali w polskiej tradycji i kulturze, w poczuciu 
i więzi i wspólnoty z naszą Ojczyzną, Rzeczpospolitą Polską.

W aldemar PAWLAK

łaski sami sobie wszystko załatwią. 
Nadmienił również, że rozwój kultury 
litewskiej nie może być urzeczywistnia
ny kosztem uszczuplenia kultuiy in
nych narodowości.

Swoje przemówienie na zjeździć 
przewodniczący Sejmu RL Ćestoras 
JURŚĆNAS rozpoczął od przekazania 

. pozdrowień dla uczestników Zjazdu od 
prezydenta Litwy Algirdasa Brazaus- 
kasa, premiera Adolfasa Śleźevićiusa 
oraz rządzącej Demokratycznej Partii 
Pracy Litwy.

Rzeczywiście, nie wszystko zrobi
liśmy, ja również w pewnej mierze po
noszę odpowiedzialność, jeśli chodzi o 
sprawy polskie— powiedział przewod
niczący Sejmu Ćeslovas JurSenas — 
jednak chcę podkreślić, że. prezes ZPL 
Jan Mincewicz daleko nie we wszyst
kim miał rację. Zacznijmy od początku. 
Było bezpośrednie zarządzanie w rejo
nach wileńskim i solecznickim. Od po
czątku naszej kadencji zdecydowanie 
sprzeciwialiśmy się temu i nie wszyscy 
wiedzą, ile nas kosztowało, by naprawić 
niesprawiedliwość wobec wy- borców i 
doszło do demokratycznych wyborów 
do samorządów. Prawica nas ciągle ata
kowała. Nie bacząc na wszystko, jako

Przemawia Ć. Jurśenas

referacie sprawozdawczym J.Mincewi- 
cza zabrakło sprawozdania, co kon
kretnie uczynił ZG  ZPL, aby przynaj
mniej spróbować ten czy inny problem 
rozstrzygnąć, jakie konkretne sprawy 
załatwił. Nie zawierał też referat prawie 
żadnych propozycji, co do kierunków 
dalszej działalności ZG  ZPL w okresie 
nowej kadencji. Niestety w referacie 
prezesa zdecydowanie zabrakło rów
nież akcentów samokrytyki.

Kto mocniej 
Wileńszczyznę kocha?

Usiłowali przekonać zebranych za
równo nasi działacze, jak też goście zza 
miedzy.

Wybrany z ramienia ZPL poseł na 
Sejm R L Artur PŁOKSZTO. który nb. 
miał złożyć sprawozdanie o działalnoś
ci poselskiej, większą część swojego 
przemówienia poświęcił kwestii re
transmisji TVP na Litwie, rozważał, 
który program — pierwszy czy „Polo
nia” — jest lepszy itd.

Reasumując swą wypowiedź, poseł 
f Artur Płokszto stwierdził, że Polacy po

winni się imać. działalności gospodar
czej, bogacić się i wtedy bez niczyjej

Litw
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Litwini, poczuwaliśmy się do obowiąz
ku, by ten błąd naprawić i naprawiliśmy 
go. N ie lada wysiłku kosztowało 
również to, by posła Zbigniewa Siemie- 
nowicza przeforsować do Parlamentu 
Rady Europy, a jednak uczyniliśmy to.
I gwoli sprawiedliwości, moim zda
niem, należy dodać, że poseł ZiJiemie- 
nowicz godnie tam reprezentował Lit
wę.

W referacie prezesa przebrzmiał też 
problem wielkiego Wilna i to, że nie od
da ją  Polakom  ziemi w Gudelach. 
Wszystko to prawda — powiedział Ćes- 
lovas Jurśenas — ale istnieje także pro
blem wielkiego Kowna. Tam również lu
dzie protestują (choć w zasadzie władzę 
tam sprawuje prawica, kłócą się Litwini 
z Litwinami). Kłopoty ze zwrotem ziemi 
są w całej Litwie, na Wileńszczyźniec 
również. .Dla tego nie jest rozsądnym w 
tym pizypadku mówić o  dyskryminacji 
Polaków. Równie częściowo krzywdzeni 
są wszyscy byli właściciele ziemi, bez 
względu na narodowość, a winę. za 
zaistniały chaos w tej kwestii ponosi po
przednia władza. Nie chciałbym tu coś 
obiecywać — powiedział Ćeslovas 
Jurśenas, ale postaramy się, by coś 
zrobić w kwestii reformy rolnej.

SSas.1* * !?
aktywniej 

braza sobie Litwv < C iD
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P o  przerwie nadal 
o m iło śc i doPoiafo

Szczera- mówiąc ip o W . 
SKhzepopneiwiedetegrtT^ 
wreszcie rzeczową dyskusję nadrd 
tern prezesa ZG ZPL Niebami 
zato się jednak, że na lifcieMiuT:
się zapisali do wysląpiena Enm« 
szcze spore grono gości zjedi 

Z ich ust miało pa^w de,^ 
wzniosłych i pokrzepiających otS». 

adresem  „bastionu poisKosci 
Wschodzie".

Tak więc prezes Warna*** 
Oddziału Towarzystwa Miłofnifo 
Wilna i Ziepi Wileńskiej pan W  
ław N1ZIEŃSK1 w imieniu wan» 
skich wilniuków przekazał otaap 
słowa .otuchy i miłości. Przemawiał tó 
w te słowa, którym nie spoadbodoM 
racji: „Musicie być razem, bo « tp 
Wasza siła. Musicie w imię jednaki 
wygasić wszystkie swaty. A my będzie
my z Wami na dobre i na złe_*

« Nasz dawny przyjaciel — preo 
Stowarzyszenia „Wspólnota PohtaP 
profesor Andrzej STELMACHOW
SKI dziękował za wyróżnienie popisz 
przyznanie mu tytułu Hooorowp 
Członka ZPL. Następnie profar 
przekazał zjazdowi życzenia w 'mtrn 
Macierzy Ziemi Cieszyńskiej, Wna* 
dała ZPL-owi pamiątkowy medal a  
wielkiego patrioty Pawła Stetamk 
Szanowny gość odczytał równia Sfl 
gratulacyjny, któiy wystosował do 9* 
du Oddział Podlaski .Wspólnot?™- 
skięj'. W swoim przemówow to* 
branych prezss Wspólnoty Pott*) 
wiadćzył z całą moc%

-  której przewodniczy, będzie
łała ze wszystkimi Polakami t w  
du na ich poglądy i pnyo& n& r  
tyczna. . . .  ■

Powiedział też, i* P» |
pierwszej częfci i
s h  Gazeta" nie na w l g
podczas przerwy 
wadził negocjaqe. T

(Dokończenie na w i

Na aall obrad
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fic l ^ a S tr-4>
J I  niejako n ie  §  p u s ty m i r ę -  

| 9 S  m ianow icie  z e b r a n y c h ,  

o? 1 d n ik jr ii  j e s t  j u ż  z a ła tw io n a .
^ ^n fo rm a -  

w najbliższych la la c h  nie- 
znild d la  p o lsk ic h  szkół 
tłumaczone z  ję z .  litew- 

^ oU ti, p re z e s  „Wspólnoty
* & i- oSńadcgt, iż skoro projekt |  

jJ,jla u  względów oszaędnoś- 
" L i. PoMa gotowa jest dostarczyć

^ a k ó l  na Litwie.
skończeń le swc6° wystąpienia 

^oor Sielmachowskr pod kreślił, że
«  będą t e  M  Potacy na L'-
1  J  lepsze będą międzypaństwo- 
( S B l  polsko-litewskie.

Mecenas Zbigniew GRYSZKIE
WICZ piwp®1 z j ^ 0*! pozdrowienia 
. jesnis owocnych obrad w imieniu 
Ujatsu Bolonii Ameiykatiskiej oraz 
ją ł  zebranym stworzenia siły, która I
nanoKPolakom rozstrzygnąć własne
pioWeniy i ułożyć stosunki z Litwinami.
G$poinformowałleżobccnych na sali 
jjjwibtosiętozogólnym aplauzem), że 
(Łupo Polonii Amerykańskiej gotów 
p̂oinformować Kongres USA o sytu

uj rolników na Wileńszczyźnie (chodzi 
ostokęzc zwrotem ziemi i projekt ut
ulenia wielkiego Wilna kosztem oko- 
fcnycbrai).

Pizewodniczący Federacji Organi- 
nep Kresowych Stanisław MITRA- 
SZEWSKI w swym przemówieniu 
przypomniał kilka świetlanych postaci, 
które poświęciły całe życie niesieniu 
psiGty Polakom na Wschodzie.

Sądziliśmy, że referat prezesa ko- 
Dósji siaiutowej ZPL Stanisława MA
JEWSKIEGO położy kres uroczystym 
lipieniom gości i stanie się wstę
pem do tzw. roboczej dyskusji, lecz nie
długo okazało się, że się myliliśmy.

S.Majewsirim.in. szeroko mówił o 
działalności komisji ekonomicznej 
ZPL która polegała na przeprowadze
ni lulku konferencji, na spotkaniach z 
Itómi, których interesowały prze- 
tankenia własności owe i reforma roi- 
**• Członkowie komisji doradzali po- 
*aWy|n spółkom, pomagali ludziom 

dokumenty prawne do sądów 
saięlni z odesłaniem mienia. Poza 

komisja wysyłałamłodzież na do- 
™*aniew gospodarstwach rolnych,
®*ch biznesu i kursach marketingo-

| '^ Lip° prawda, S. Majewski „zapo- 
•^poinformować zebranych co do 

inwestycyjnych na zakup akcji, 
I W w p t l  czasie pisał „Kurier”, 
^ am y ie liny i skargi, jak pan Ma- 
r*“r>rał inwestycyjne w celu
^ ^ lio d o w y a i obiektów._Nie- 

próżnych 
JJSJJ nic udawało się nabyć, 
^  przezdłuższy czas n i e m a l  
^^sw ó ich  pieniędzy. Dotych-

c & ąromo’̂ * “
“KAZIS przypom-

x ^ ^ i tonaIZ j«*W eZ pL  
| H  “ •ożemuwlasnejwyiszej

| ^ nwcoyicl Polski w W,l- 
I tektor- — Nie
I ^ t o ^ :'Vt0,0Waćd0 teS ° IH 1 K 1  111111 które sto-
P *  «t Ul Uczelni- A*6 rt“-H H h

N o  pracują za
S f f l i .7-3 darmo na UPW wy-
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^^Wii ■ Uniwersytetu
Polem1 1 ? * ™  w PrasieJlmiy, *  r°dzimej. Tym nie- 

UPW rośnie. 
<2?*°wWii^aci6ł Uniwersytetu 

^  w Chica-
Na Hl i i  Poinformował

dokumenty nal
* r̂ d7ic teii P°”0Wn*e zostały HL,"*
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^ > n o ^ lr̂ gni<?la R -Bra- 
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“ 'Wetu Polskiego w

A. S telm achowski

Wilnie utworzyć również na Wileń
szczyźnie.

Kierownik Konsulatu Generalne
go RP w Wilnie Dobiesław RZEMIE- 
NIEWSKI życzył zjazdowi dużo roz
sądku i wyobraźni w podejmowaniu 
decyzji, które mają przyczynić się do 
rozwiązania problemów społeczności 
polskiej na Litwie.

— A w rozwiązywaniu problemów 
oświaty i kultury będziemy zawsze z 
wami współdziałali— zapewnił mówca 
zebranych.

Promyk nadziei na 
rozpoczęcie dyskusji

Chyba wszyscy obecni 19 lutego na 
sali Wileńskiego Domu Nauczyciela z 
nami się zgodzą, że największe wraże
nie uczyniła krótka, lecz jakże szczera 
wypowiedź rolniczki z Suderwy Zofii 
TYL1NGO, której ustami przemawiało 
całe znękane rolnictwo Wileńszczyzny.

— Należę do spółki rolniczej Uczą
cej 25 osób. Wszyscy wrośnięci korze
niami w tę ziemię, która ich zrodziła, 
która należała do ich ojców i dziadów. 
Wszyscy też przed trzema laty złożyliś
my dokumenty na zwrot ziemi. Jak do
tąd nikt z nas nie odzyskał ani piędzi tej 
ziemi. W całej gminie suderwskiej tylko 
jedna osoba otrzymała już akt własnoś
ci na ziemię. A  więc prawowitym właś
cicielom ziemi praktycznie się nie zwra
ca. Co prawda, akta własności na zie
mię w gminie otrzymali trzej obcy, któ
rzy „przenieśli ziemię” z innych rejo
nów Litwy.

Czy ktoś się zastanowił, co to za 
rolnik bez ziemi? Z  miasta nas wyrzu- 
cają, bo tam nie wystarcza pracy dla 
swoich. Pod wielkie Wilno żąda się od 
gmin Wileńszczyzny 5301 hektarów 
ziemi. A co zostanie rolnikom, którzy 
teraz chodzą i polewają swoje miedze 
łzami? Na wsi podwileńskiej panuje 
bieda i rozpacz, nie wszyscy są wszak 
tacy bojowi jak my — suderwianie. Bo 
my nie składamy jednak broni, walczy
my o swoją ziemię, jak umiemy. I muszę 
z przykrością stwierdzić, że w walce tej 
nie doznaliśmy żadnej pomocy od niko
go, oprócz dziennika „Kurier Wileń
ski”. Redakcja „Kuriera” zawsze życz
liwie reaguje na nasze prośby o pomoc 
i wsparcie, interesuje się, jak nam do
pomóc? Gdy mamy problemy, zawsze 
możemy liczyć na to, że przyjedzie 
dziennikarz — wysłucha, doradzi, po
może. Nie możemy tego powiedzieć o 
Zarządzie Głównym ZPL, ani o nie
których naszych posłach. W swoim cza
sie agitowałam ludzi, by w wyborach do 
Sejmu oddawali swoje głosy za listę 
ZPL. Jak mam im teraz patrzeć w oczy? 
Panowie posłowie Mincewicz i Płok- 
szto, którzy tak ładnie wystąpili na tym 
zjeździe, ani razu do nas-nie zajrzeli, w 
niczym nam nie pomogli. Łatwo przed 

- zjazdem napisać ładne przemówienie, 
trudniej jest pomagać ludziom w kon
kretnej sprawie...

Z.T ylingo  ko rzysta jąc z okazji 
podziękowała prezesowi „W spólnoty 
Polskiej” prof. Stelmachowskiemu za  
pomoc rolnikom podwileńskim w po
staci Używanego sprzętu rolniczego, 
k tóry— choć często przystosowany do 
zaprzęgu konnego —  jest dla naszych 
rolników jedynym dostępnym narzę
dziem do  uprawy ziemi.

Zabierając następnie głos delegat 
Fryderyk SZTURMOW ICZ, zwrócił 
uwagę zebranych na katastrofalną sy-

Z. G ryszkiewicz

tuaqę z kołami ZPL, które trzeba właś
ciwie zakładać od nowa.

—  W zakładach i szkołach koła 
ZPLzostały rozwiązane. A przecież ko
ła — to nasza podstawa, tam się odbywa 
właściwa praca, nie zaś w Zarządzie 
Głównym.

W związku z tym mówca zapropo
nował koła terytorialne zakładać tylko 
na wsi, w rejonach. Zaś w mieście two
rzyć koła według zawodów: koło na
uczycieli, lekarzy itd. Problem jednak 
w tym, że nie mamy się gdzie zbierać. 
Poza tym F. Szturm owi cz sugerował 
utworzyć radę prezesów wszystkich 
istniejących na Litwie polskich stowa
rzyszeń, związków i zgromadzeń. Ta 
rada prezesów mogłaby' zastąpić Za
rząd Główny ZPL, którego wówczas 
nie trzeba by było osobno wybierać. 
Zgłosił też propozycję powołania przy 
ZPL-u instytucji rzecznika prasowego, 
by mass media nie błądziły w ciem
nościach i mogły z wiarygodnych ust 
uzyskać informację o ZPL-u.

Koniec dyskusji
Prezes komisji sejmowej ds. kon

taktów z Polakami za granicą i lider 
Konfederacji Polski Niepodległej Le
szek MOCZULSKI przemawiał bar
dzo serdecznie i długo.

— Jesteśmy z Wami sercem i rozu
mem —  zapewnił. — Łączy nas jedna 
wielka Ojczyzna, ale oprócz tej wielkiej 
są inne małe ojczyzny. Taką Ojczyzną 
jest Wileńszczyzna, która w ostatnich 
stuleciach dała Polsce być może więcej 
niż inne małe ojczyzny. Tu biło serce 
polskości, być może biło głębiej, moc
niej i boleśniej niż gdzie indziej...

Poseł Moczulski w swej mowie na
wiązywał do przeszłości i martyrologii 
narodu polskiego, zastanawiał się nad 
zaszłościami historycznymi, które za
decydowały o naszej dzisiejszej sytu
acji, mówił o długu wdzięczności, który 
ma Polska wobec nas — trwających tu 
jako forpoczta polskości, wspominał o 
tych, którzy walczyli i cierpieli, by ta 
forpoczta przetrwała. Na zakończenie 
swego przemówienia szanowny gość 
zgodził się, że najważniejsze dziś dla nas 
— Polaków mieszkających na Litwie— 
są dwie kwestie: ziemia i szkoła. I na 
tym radził skoncentrować wysiłki. Ze 
swej strony, jako prezes sejmowej ko
misji ds. kontaktów z Polakami za gra

Podczas p rze rw y

Z. Ty lingo

nicą, L. Moczulski zapewnił, że zrobi 
wszystko, żeby nam pomóc.

Prezeska Polskiego Stowarzysze
nia Medycznego na Litwie Bronisława 
SIWICKA mówiła o sytuacji zdrowot
nej na Wileńszczyźnie, która jest gorsza 
niż w innych regionach Litwy. Mówiła 
o .krytycznych warunkach, w jakich le
karze Stowarzyszenia dwa razy w mie
siącu przyjmują pacjentów i rozdają le
ki. Wskazała na potrzebę otwarda 
ośrodka zdrowia lub przynajmniej po
radnictwa, gdzie szczególnie ludzie sta
rzy — nie znający litewskiego— mogli
by uzyskać w każdej chwili pomoc i 
poradę lekarza mówiącego w ich języ
ku. Potrzebna jest apteka leków pocho
dzących z darów, gdyż dotychczasowe 
metody rozdawania tych leków — do
raźnie i na słowo honoru pacjenta — 
mogą wzbudzać wiele kontrowersji 
Prezes PSML zwróciła uwagę zebra-' 
nych także na to, że powinniśmy kształ
cić własną kadrę medyczną.

Poseł na Sejm RP Mirosław PAW
LAK złożył zjazdowi życzenia w imieniu 
Polskiego Stronnictwa Ludowego. Ży- 
czyłdużowiary, nadziei i integracji ZPL, 
poszerzenia jego szeregów i jedności

Prezes Związku Nauczycieli Szkół 
Polskich na Litwie „Polska Macierz 
Szkolna” Józef KWIATKOWSKI mó
wił o  pogarszającym się stanie szkolnic
twa polskiego na Litwie. Stwierdził, że 
statystycznie sprawa wygląda nie naj
gorzej — wzrosła liczba szkół polskich, 
a także liczba uczni w tych szkołach. W 
rzeczy samej jednak szkoły odczuwają 
dotkliwy brak kadry pedagogicznej, 
brak programu kształcenia dla polskich 
szkół, poziom wykładania języka pań
stwowego jest krytyczny. Nie ma kształ
cenia zawodowego w języku polskim, 
zanikają też polskie przedszkola. W 
związku z powyższym „Polska Macierz 
Szkolna” apeluje do Sejmu R L  o 
wstrzymanie decyzji o nietłumaczeniu 
podręczników dla polskich szkół. 
Zwraca się także z prośbą rozpatrzenia 
możliwości kształcenia nauczycieli dla 
polskich szkół w języku ojczystym.

Kierowniczka nowo powstałego Cen
trum Kultury Polskiej na Litwie Apolonia 
SKAKOWSKA apelowała o pomoc dla 
kultury i dla samego Centrum, które 
„powstało, by odciążyć ZPL”. Mówiła o 
trudnej sytuacji polskich zespołów ludo
wych, które nie są dotowane i o potrzebie 
posiadania reprezentacyjnej siedziby, w

której Centrum Kultury Polskiej skupi 
te  wszystkie zespoły i gdzie „kultura 
polska będzie mogła integrować się z 
litewską”.

Bardzo krótko przemawiał prezes 
Klubu Żołnietzy AK Ziemi Wileńskiej 
Marian KOŁZAN. Przypomniał on ze
branym o zbliżającej się 50-tej rocznicy 
wyzwolenia Wilna — operacji „Ostra 
Brama” i prosił o pomoc w rejestracji 
statutu Klubu.

* *  *
Oto i cała zjazdowa „dyskusja”, bo 

na tym przemówienia zakończono. Co 
prawda, do wystąpienia zapisało się je
szcze 9 osób, które chciały mówić o 
zwrocie ziemi, szkolnictwie, opiece 

' społecznej i naruszeniach podczas wy
borów do rad rejonowych. I sala, choć 
już wyczerpana wielogodzinowym wy
słuchiwaniem gratulacji, zapewnień o 
miłości, dozgonnej przyjaźni i pomocy, 
a także całej masy ogólników i komple
mentów, gotowa była tych wystąpień 
wysłuchać. Ludzie łudzili się, że wresz
cie przyszedł czas na szczerą rozmowę 
o tym, co ich naprawdę boli, ale okazało 
się, że już nie ma na to czasu. Prowa
dzący zjazd oświadczyli, że czas przy
stąpić do wyborów, bo „delegaci z So- 
lecznik muszą o 18.30 wyjeżdżać”. 
Więc przystąpiono.

Prezesa postanowiono wybierać w 
jawnym głosowaniu. Zgłoszono 5 kan
dydatur Ryszarda Madejkiańca, Artu
ra Płoksztę, Jana Ciechanowicza, Jana 
Sienkiewicza, Waldemara Tomaszew
skiego. Kandydatura J. Ciechanowicza 
od razu odpadła, gdyż nie było go na 
sali. Trzej inni kandydad — Płokszto, 
Sienkiewicz i Tomaszewski zrezygno
wali z kandydowania. Jedynym kandy
datem na stanowisko > prezesa1 został 
więc Ryszard Madej kia niec, którego 
wkrótce potem i wybrano na to stano
wisko 254 głosami za, przy 10 — prze
ciw i 35 — wstrzymujących się.

Zarząd, komisje rewizyjną i statu
tową wybierano szybko, zgodnie i jed
nogłośnie. Przy zatwierdzaniu programu 
ZPL, uchwały IV Zjazdu ZPL i rezolucji 
o oświacie, zwrocie ziemi, kulturze, po
dziale ad ministracyjno-tetytorialnym i o 
sytuacji zdrowotnej sala w widu miej
scach świeciła pustkami. G  najwytrwalsi 
połykali projekty powyższych doku
mentów gładko, nie żądali istotnych po
prawek i głosowali „za”, zanim jeszcze 
prowadzący dokończyli zdania.

Szczerze mówiąc, opuszczaliśmy 
salę nieco zażenowani przebiegiem tej 
imprezy noszącej głośne miano zjazdu, 
a zamienionej w spektakl, w którym 
główną rolę grali goście. Ich przemó
wienia były długie, pełne zachwytów 
nad naszym trwaniem w polskości i 
obietnic, że sercem i umysłem są z na
mi. Gośde są Bogu ducha winni. Skoro 
ich zaproszono i udzielono głosu nie 
reglamentując czasu, mówili tak, jak im 
dyktowały serca. Skąd mogli wiedzieć, 
że przez te wypowiedzi zabraknie na 
trybunie miejsca i czasu dla szerego
wych ddegatów, którzy przyszli tu— w 
na dzid szukania wspólnych rozwiązań 
— ze swoimi problemami i propozycja
mi. Niestety, z tymiż i powrócili.

Czas najbliższy pokaże, czy Zjazd 
spełnił pokładane w nim przez Polaków 
nadzieje.

Julłtta TRYK, Lucyna DOWOO

Fot. Bronisława Kondratowicz



Tak mało nas się zgromadziło...
Jest taki dzieli, od którego do 

matury zostaje tylko sto  dni i zwie 
się on „Studniówką”. W  tym dniu 
spotykają się w szkole abiturienci z 
różnych lat, nauczyciele i, oczy
wiście, maturzyści. „Studniówka” 
powinna być ciekawa i w esoła. 
Więc maturzyści prezentują scenki, 
piosenki, wiersze humorystyczne 
na tem at szkoły i nauczycieli. O d
czytują swój „testam ent” i przeka
zu ją  go swoim następcom , czyli 
jedenastoidasistom. Z  kolei nad
chodzi czas na ostatniego „polone
za”, którego tradycyjnie uczniowie 
tańczą z  nauczycielami. I  w końcu 
następuje wspólna zabawa, czyli 
dyskoteka.

W  tym roku w  Wileńskiej Szko
le Średniej n r 5 odbyta się tradycyj
na „studniówka”, na k tórą czeka

liśmy z  niecierpliwością. Bo w  tym 
dniu spotyka się przeszłość z  te 
raźniejszością. Abiturienci, którzy 
ukończyli naszą szkołę jeden, dwa, 
pięć, dziesięć lat tem u, zbierają się 
tu, jak  to  było Idedyś. „Co się stało 
z naszą klasą?.. Dokąd nas wszyst
kich los rzucił?” —  pytają się naw
zajem, wspom inają dawne piękne 
szkolne lata.

...Ale tegoroczna „studniówka” 
nie była taka ciekawa, jak  w  latach 
ubiegłych, kiedy to  osobno była dta 
polskich klas, a  osobno dla rosyj
skich. I  wtedy napraw dę było we
soło, każdy czuł się w  swojej szkol
nej rodzinie. Natom iast w tym roku 
„studniówka” była., no, niestety. 
Gdyśmy się dowiedzieli, że  będzie 
połączona z  rosyjskim i klasam i, 
część ab itu rien tów  s traciła  chęć

przybycia na nią, bo, jak  pam ięta
my, zawsze w takich wypadkach 
było nieciekawie. A le ja  postano
wiłem pójść.

T o też nie byłem zaskoczony wi
d ząc, ja k  m ało  p rzysz ło  a b itu 
r ie n tó w  k la s  p o lsk ic h , k tó rz y  
ukończyli kiedyś naszą szkołę. A  i w 
ogóle nie tylko klas polskich. Z  ro 
syjskich też  przybyło niewiele osób. 
Jedynie większą a trakcją  stało  się 
s p o tk a n ie  a b itu r ie n tó w , k tó rzy  
ukończyli naszą szkołę 30 lat tem u, 
czyli w  1964 roku.

W edług m nie tę  „studniówkę” 
s łabo  przygotow ano organ  izacyj 
nie. A  i goście nie bardzo chcieli 
słuchać, o  czym się mówi, a  zresztą 
nic nie było słychać. N ikt też  n ie . 
próbow ał tem u zapobiec. Jedynie, 
acz bezskutecznie— pan Zbigniew 
Stecew icz, k tóry n o tab en e  powi
n ien był siedzieć  w  pierwszym  rzę
dzie, a  n ie  w  o sta tn im , b o  wszak 
jeg o  klasa m a w  tym  ro k u  m atu rę . 
T a k ż e  z a s tę p c a  d y re k to ra  p an  
Z b ig n iew  R ym arczyk  pow inien  
był siedzieć  w  pierwszym  rzędzie, 
b o  przecież  tyle d la  tej szkoły z ro 
bił.

W róćm y d o  tej n ieco niesfornej 
studniówki. M oże tylko kiedy wys
tępow ała polska klasa 12, wszyscy

słuchali trochę uważniej. A le może 
dlatego, że była ostatnią? Fotem  
nastąpiły podziękowania od wycho
w anków nauczycielowi Z . Stece
wiczowi i to  w form ie wierszowej. 1 
w końcu zaproszono do „polone
za” . Tańczyło chyba tylko 5 par... 
N a dyskotece też niewiele więcej 
było. N ie tracę jednak  nadziel, że w 
przyszłości w rócą tu  dobre wesołe 
„studniówki”, z  których słynęła kie
dyś nasza szkoła. A  teraz  kilka słów
0  m ojej promocji sprzed dwóch lat.

C o się obecnie dzieje z  naszą 
klasą?... A  faktycznie co? Przed 
dwom a laty ukończyliśmy szkołę. 
Niedawno to  było, ale w naszym 
ż y c iu  w ie le  s ię  p o z m ie n ia ło .  
Niektórych osób ju ż  przeszło rok 
n ie  w id z ia łem . S ą  tacy , co  po  
ukończeniu szkoły od razu znaleźli 
swoje miejsce w  życiu. Niektórzy 
stud iu ją  w  Polsce. Regina jest na 
architekturze, Alina i E ryka na m e
dycynie, Ewa i D an u ta  studiu ją  ję 
zyki, a  R en ata  sztukę. Jakby to  byio 
dobrze, gdyby po  ukończeniu swej 
n a u k i  n a  u c z e ln ia c h  p o lsk ic h  
wrócili do  dom u, dzieląc się z roda
kami wszystkim, o  co  się w  Macie
rzy wzbogacili. Ale też  m oże się 
zdarzyć, że nie wszyscy —  podob
nie, jak  część ich poprzedników —  
wrócą. Pozostaną tam , w  Polsce, 
gdzie, jak  się im wydaje, lepsze jest
1 lżejsze życie. Chociaż nie wiem, 
czy lżejsze, w  ogóle wszędzie jest

E C H A S n m u m w J

Spotkanie z młodością
Początek lutego był pod zna

kiem  zakończenia w szkołach s tu d 
niówek. Odbyła się także w  szkole 
ś red n ie j n r  5 . Ju ż  przy wejściu 
m ożna było zauważyć, że  adm inist
racja dba o  porządek i lad, bo  dyżur 
przy wejściu pełnili, jak  to  się mówi, 
S tróże p o rząd k u  z  praw dziw ego 
z d a rz e n ia ,  o czy w iśc ie  n ie  b e z  
udziału własnych sił. Koncert roz
poczęła para  m aturzystów  w  dwu 
językach. K ażda klasa m aturalna 
czy to  polska czy rosyjska na swój 
sposób s tara ła  się rozweselić pu b 
liczność, co w  większości im się 
udałó. M oże brakow ało trochę od
wagi, ale darujm y im to, bo  są  to

tylko uczniowie. Były pozdrowienia 
o d  klas X I, X , DC Wychowawca 
X I I  a  p . Z . S te ce w ic z  n a  z a 
kończenie koncertu życzył m atu 
rzystom pom yślnego zdania egza
minów oraz wytrwałości w  dążeniu 
do celu. Była to  49 prom ocja Przy
była także X IX  promocja, jako  że w 
ty m  r o k u  p rz y p a d ło  3 0 - le c ie  
ukończenia szkoły. Niestety przyby
ciu większości absolwentów mojej 
X IX  promocji, przeszkodził m róz 
(najpraw dopodobniej). Natomiast 
dla rozbaw ioną młodzieży na dysko
tece nie było żadnych przeszkód.

C h cę  zw róc ić  s ię  d o  ab so l
w e n tó w  u b ieg ły ch  p ro m o c ji  z

ciężko. W  każdym razie czchm,, 
na nich. I

A c o  robią ci, co zostali nj
w * ?  Bogdan, na p r z y U * *  
na polonistyce. Jan i Marek ctoi 
by w przyszłości założyć*: 
własny biznes i kształcą się n, J  
nedżerów, a  Mariusz? Ten cha*, 
zmienić świat na lepsze. w j Z ?  
Akademii Policji. No c ń ż ,Ł  
zawsze lubił, zwłaszcza banan  
Irena już  pracuje. A Marzeoa ttu 
się poświęcić medycynie. Otoic* 
nasza klasa.

I teraz zastanówmy się, dobt 
rzucił nas los po dwu tatach, jd» 
wchodziliśmy w dorosłe życie; Qy 
udało nam  się coś zmienić na lep. 
sze, jak  o tym marzyliśmy. Chyba
nie. N ie  zdążyliśmy jeszcze. Ale bo 
w ie— za lat pięć, kiedy ukończynj
studia i będziemy pracowali, m * 
nam  się coś uda?

MłftkOUOH 
NA ZDJĘCIACH: tracktzta-

m o rk ie m , trochę  i  łezką, ile 
dźwięczaie i śpiewająco d U m  
żegna się ze swoją szkołą; nia- 
m iennie  łubiany przez uczniw 
nauczyciel Zbigniew Stecewiczu 
o fizyce tym razem mówi, leci i 
życiu; dwunastncy »  swoim tesla, 
m entem.

Fot T. Wainlewia

p ro śb ą  o  udzielenie pomocj w 
przygotowaniu obchodów 50-taa 
szkoły, które przypada jesienią tego 
roku. Każda informacja dotycząca 
historii szkoły będzie bardzo ceró> 
na w przygotowaniu złotego joS’ 
łcuszu.

Jak wiemy, nasza szkoła ubsep 
się o  imię Tadeusza Kościuszki 
Nasza promocjazsatysfakcj?!*^ 
ję ła  tę  propozycję i jednotfo** 
p o p a r ł a  j ą .  Na zakoóczeoif 
chciałbym życzyć maturzystom 
średniej, a także wszystkich imj® 
sz k ó ł pomyślnych egzaminu*' 
wytrwałości, optymizmu w as^ 3" 

,niU celu.
aBOTKlE*!® 

absolwent® P"""** 
Wileńskiej Szkoły Średni  ̂»

Nie zapomnijcie o swoim 
starym korytarzu”

99
Wszystko rozpoczęło się od dyskoteki.

W starym gmachu polskiej szkoły w Czar
nym Borze młodzież wygospodarowała 
część korytarza. Upiększyła lampkami. Po
wiesiła zasłony — słowem stworzyła dyskotekowy 
nastrój. Włączyła modne przeboje i... tańczyła.

Za chwilę w drugiej części korytarza miała się 
rozpocząć podstawowa uroczystość. Dziewczyny z 
klasy 11 ubrane gustownie i elegancko winszowały 
swym starszym o rok kolegom i koleżankom, zawie
szając im na szyi kolorowe serca z napisami „lubię 
szkołę”.

O tym, że naprawdę szkołę swoją już-dobrze 
poznali t pokochali, świadczyła wręcz wspaniale wy
reżyserowana przez dwunastoklasistów scenka „z 
życia szkoły”. Ileż można było tu wyczytać kreacji 
nauczycieli— pani z polskiego, matematyka z laską, 
nauczycielki niemieckiego, muzyki Itp. Nie został 
pominięty żaden szczegół, groteskowo charaktery
zujący tego lub innego nauczyciela. Zresztą i siebie 
wykreowali humorystycznie. Byli nawet „dwa 
duchy”—dobry i zły. Jeden namawiał do odrabiania

lekcji, inny pójścia na wagary, świetnie została roz
wiązana w tym mini-spektaklu walka dobra ze złem...

• — Przez ostatnie dwa lata nie mieISmy klasy 
maturalnej w naszej szkole— powiedziała dyrektor
ka, pani Janina Karpicka-Lebrikiene. —  W ciągu 
waszej nauki w szkole zaszło wiele zmian. Prze
nieśliśmy się do starego budynku, usamodzielni
liśmy się. Staramy się odradzać polskie tradycje w 
szkole. Pamiętajcie, że nie zważając w jakich warun
kach mieszkacie lub uczycie się: po wyjściu z domu, 
reprezentujecie swoją rodzinę, po wyjściu zc szkoły, 
będziecie „ambasadorami” swojej szkoły. Nie za
pomnijcie swoich przyjaciół, nauczycieli i tego sta
rego szkolnego korytarza—

Alina LASSOTA 
NA ZDJĘCIU: fragment spektaklu „z tycia 

szkoły”.
■ Fot. A. Siemaszko
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Medalowy weekend
X V 0  Bia

ła O lim piada 
nie znała wee- 

tmdu Areny mimo soboty i nie-
S ldpialyw ręczżydem iem oc- 
l i  19 lule«o stawką zmagań 
J T 5 kompletów medali, a w  nie
ź l e  rozdano 4 dalsze.

Sobola stała się napraw dę 
M tim  dniem dla gospodarzy. 
Wszystko się rozpoczęto od sukce
su f  -B. Lundberga w kom bm aqi 
oorweskłej. 24-teini Norweg fim- 
cował w kończącym  d w u b ó j 
biegu na 15 km powiewając nor
weską, czerwoną z  niebieskim  
wyżem Hagą i wymachując nią w 
kierunku szalejących ze szczęścia 
dziesiątków tysięcy miejscowych 
Jdbtó*.

Kolejny japońsko-norw eski 
pojedynek w dwuboju, do jakich 
tak tzęsto-gęsto dochodzi ostatni
mi czasy na białych trasach i skocz- 
niadi, tym razem okazał sięzwydęs- 
ld dla protoplastów kombinacji.

|  Lundberg nie zawiódł. Srebrny 
I medalista olimpijski z Albertville 
{ (w konkurencji zespołowej dwu- 
j  boistów oraz były indywidualny 
S mistrz świata w dwuboju klasy- 
I onymzroku 1391)wygrałwstylu,
|  jaki nie może budzić wątpliwości.
! Zgromadził on  łą c z n ą  n o tę  
1210,970 pki i w yprzedz ił J a -  
I pończykaT.Kono— 206,845 oraz 
jswego rodaka B .-E . V ik a  —
] 205,675 pkt. Poza podium znalazł 
I się jeden z wielkich faworytów tej 
I  konkurencji Japończyk K. Ogiwa- 
I ra, plasując się ostatecznie na 4 
i  miejscu.
|  28-lctni Polak S. U stupski, 
i  myśląc o kończeniu kariery spor- 
I towej nie utrzymał 19 miejsca po 
|  skokach i wylądował ostatecznie 
| r a 21 miejscu wlącznej klasyfikac
j a
i  Ponad 100 tys. widzów oglą- 
I dało kolejny triumf znakomitego 
I biegacza norweskiego— B. D aeh- 
I te. W sobotnim biegu na 15 km 
I techniką dowolną, drugiej części 
i  kombinacji biegowej, „król nart” 
i  nie pozostawił rywalom złudzeń.
I Startujący z pierwszym num erem  
j '  przewagą 18 sekund nad  W.
I Murnowem Daehłie nie tylko nie 
i  goniącemu go rywalowi • 
I zmniejszyć dystansu, ale powięk- 
I tył go nawet o  10 sekund. N a 
I ®ecię mógł, więc sobie pozwolić na 
I 1  H  przed linią fo-
|  “ wmórtci wykonał „piruet” obra- 
j ^ c s ię  o 360 stopni.
I i » , , ? ! ie “zyskał w biegu łączo- 
1 2® (10 km sl klasycznym +  15

i C h l T )C 2 2 s_ 1 :0 0 -08-8-8 i - o a ' • Smirnow był drugi —
| ?  to® s -Faunertrze- 
■M—1:01.48,6.

alPeJ-

IfesuTu l  wreszcie w

i ^ r ą £ t r - ZWydęŻyla,a-na
I Niemka r ^ Zlej staw ,ano —  
I trasę 7 ^ IZln?er' Przeje<*aw- 
I S 1 ln t  Pr?eciętną szybkością 

^  u J « E2.dz- “zyskała ona 
kania i  |I1  Druga była Amery- 

I ^ W t ^ - ^ ^ . a t r z e -
Sebi^L1- Kostner — 1.36,85. 
^elka h™110 ̂  *at uchodzi 

-5 ™sttzjmię szusowania 
■ mistrzynią świata w

»  W konkurencji 
l łS c h w ąz°wy medal w 71 

Olimpijskich

r k» * j ! l 2 ecydo* ana fawo- 
I jakich w S feil łyżwiarek
n " ^ k r < > tarKie 500 m. Re-

R^rt3 ,ym dys,ansie
W0’’* p°> n y  — 39,25. MedalS Auch z Ka' brązijwy Niemka

panczcnistką, k tóra  zdobyła złote 
m edale w  trzech Igrzyskach Olim
pijskich. D o  rekordu  L. Skobliko- 
w ej A m erykance b rak u je  tylko 
dw óch o lim pijsk ich  zwycięstw. 
Blair m a jednak  duże szanse na 
wzbogacenie swej kolekcji olimpij
sk ich  tro fe ó w  o  ko lejn y  z lo ty  
medal. Będzie z resztą  faworytką 
środow ego biegu na 1000 m .

P o  w padkach, jak ie  spotkały 
wszystkich najlepszych w  rywali
zacji solistów -łyżw iarzy fig u ro 
wych, złotym  m edalistą olim pij
skim został R osjanin A. U  rm anow 
—  1,5 pkt. Dwie dalsze lokaty za
j ę l i  r ó w n ie ż  r e p r e z e n ta n c i  
m łodszego pokolenia —  Kanadyj
czyk E . S to jk o — 3,0 p k t i F rancuz 
P . C andeloro —  6,5 p k t  Źli na  
siebie i los U krainiec W . Pietren- 
ko, Kanadyjczyk K. Brow ning i 
Am erykanin B. B oitano  w  progra
m ie dowolnym pokazali jednak , że 
są  napraw dę wielkimi m istrzam i i 
znaleźli się w  podanej wyżej kolej
ności, tu ż  za podium , na miejscach 
4-6.

N iedzielna tywalizacja dwójek 
bobslejow ych przyn iosła  wielKi 
su k ces  Szw ajcarom , gdyż dwie 
dwójki tego  kraju  uplasowały się 
na czele stawki. P o  „złoto” sięgnęli 
G . W eder i D . Acklin, dw ukrotni 
o d tąd  m istrzow ie olim pijscy —  r 
3.30,81. Ich  rodacy R . G oetschi i 
G . Acklin uzyskali d rugi czas w  4 
ślizgach —  3.30,86, a  na trzecim  
schodku podium  stanęli W łosi G. 
H u b er —  S. T ic d — 3 31 ,01 .

35 tys. w idzów  c iąg n ę ło  w 
drugi dzień w eekendu do  P arku  
O lim pijsk iego , g dz ie  n a  du że j 
skoczni Lysgaardsbakken m iał się 
odbyć konkurs skoków. D odatko
wym „m agnesem ” m iała być rywa
lizacja podwójnego m istrza świata 
Norw ega E . B redesena i mistrza 
olimpijskiego z  Sarajew a N iem ca 
J . Weissfloga.

W alka była napraw dę porywa
jąca. B redesen w  pierwszej serii 
pofrunął niczym p tak  na odległość 
135,5 m  i zdawało się, iż jes t poza 
zasięgiem rywali. Weissflog, który 
w pierwszym skoku uzyskał o d 
ległość 129,5 m  nie zrezygnował 
jednak. W  drugim  skoku wylądo
wał na rubieży 133 m, co przesą
dziło, że  z  n o tą  274,5 pkt właśnie 
on  zdobył tytuł m istrza olim pij- 
skiego. Pupil gospodarzy E. B re
desen skoczywszy w  drugiej próbie 
na  odległość 122 m  i zgrom adziw
szy n o tę — 266,5 pkt m usiał zado
w olić  s ię  m ed a le m  s re b rn y m . 
A ustriak  A . G oldberger z  n o tą  
255,0 pkt zdobył dla swego kraju 
kruszec brązowy.
I Sukces 30-letniego W eissfloga 

m oże napraw dę imponować. Licz
ne kontuzje i operacje łękotki ko
lanowej zahamowały karierę tego 
wspaniałego zawodnika w  latach 
1986-1989. M iał on  też  kłopoty z 
przestawieniem się z  opanowanej 
d o  perfekcji równoległej techniki 
skoków na wydajniejszą, polegają
cą na prowadzeniu nart podczas 
skoku w kształcie litery „V*, w pro
wadzoną na skocznie świata przez 
Szweda J. Bokloęva. M istrz— jak  
w idać —  pozostał jed n ak  m ist
rzem , a  jego upór został godnie 
nagrodzony.

D obiegła końca rywalizacja 
łyżwiarzy szybkich. O statni dys
tans 10.000 m przyniósł sukces 
Norwegowi J . O . Kossowi. Wygrał 
on we wspaniałym stylu, a  uzys
kawszy czas 13.30,55 ustanowił 
nowy fantastyczny rekord świata, 
p o p ra w ia ją c  aż  o  11 ,93  sek . 
w łasny, ustanow iony  trzy  la ta  
tem u  najlepszy  wynik. M ed al 
srebrny przypadł innem u Norwe- 

— • ■ * i i ^ l 3 . 4 9 i 2 5 ,  a

LIST DO REDAKCJI Pozostały 
niezatarte wrażenia

,— /  , J P P S I  gowi K. S toreIidow iL _
*^0. po  „brąz" sięgnął H olender B.

5 ?  Pfefwszą w historii Y eldkam p „—  13.56,73. Bardzo

dobrze spisał się Polak J . R adke. 
Czas 14.03,84 pozwolił m u zająć 5 
lokatę, najwyższą, jak ą  dotychczas 
zdobywali w L illeham m er biało- 
czerwoni.

B o h a t e r e m  * ry w a liz a c j i  
łyżwiarzy szybkich został Norweg 
J .-O . Koss, przypieczętowawszy 
trzy tytuły mistrza olimpijskiego 
tylom aż rekordam i świata. A  w 
ogóle —  trzeba przyznać—  tę  sy
pały się niczym z  rogu 'obfitości, 
gdyż padło  ich łącznie 4. Wielkimi 
p r z e g r a n y m i  s ą  H o le n d rz y ,  
którym  ani razu  nie udało  się s ta
nąć  na najwyższym stopniu po
dium .

D o  ostatniej chwili trwała pas
jonująca w alka o  złoty m edal w 
b iath lon ie  n a  dystansie  20  km. 
W y g ra ł R o s ja n in  S. T a rasó w , 
srebrny  i brązowy m edalista osta t
nich m istrzostw świata, który trzy 
m inuty karne zarobione n a  strzel
nicy odrobił znakom itym  biegiem 
i uzyskał najlepszy czas— 57.25,3. 
N iem iec F . Luck był bardzo bliski 
zajęcia pierwszego miejsca. Z ab 
rakło m u zaledwie 3,4 sek., gdyż 
uzyskał wynik 57.28,7. Inny rep re 
zen tan t Niem iec 22-letni S. Fis
cher był trzeci —  57.41,9.

C ie k a w o stk ą  je s t ,  ż e  tylko 
trzech biathlonistów  nie zanoto
w ało p u d e ł na strzelnicy. N ajlep
szy z  nich Białorusin A. Popow  był 
czwarty.

W c z o r a j  w  L i l l e h a m m e r  
swych posiadaczy znalazły 4  kolej
n e  kom plety m edali: w  sztafecie 
kobiet-narciarek 4x5 km , w  kom 
binacji k o b iet-a lp e jek , w  biegu 
p a n c z e r i is te k  n a  1 5 0 0  m i w  
późnych godzinach wieczornych w 
rywalizacji duetów  tanecznych.

K w arte t R osjanek, startu jąc  w  
składzie E . Vialbe, Ł. Łazutina, N ; 
Gaw riluk, L. Jegorow a, m im o za
ciętej walki, ja k ą  zm uszony został 
p ro w a d z ić  z  N o rw eż k a m i, n a  
czwartej zm ianie dzięki L . Jegoro- 
w ej u zy sk a ł n a jlep szy  czas —  
5 7 .1 2 ^ . N a  drugiej pozycji upla
sowały się Norweżki —  57.42,6, a 
n a  trzeciej W łoszki —  58.42,6. 
Polki zostały sklasyfikowane na 8 

. pozycji
W  ten  sposób Jegorow a, zdo

bywszy trzecie „złoto” w  Lilleham 
m e r , aw ansow ała  n a  pierw sze 
m iejsce w  klasyfikacji m ultim eda- 
listów wszechczasów. W  jej skar
bonce: 6  złotych i 3  srebrne kru 
s z c e .  P ro w a d z ą c a  d o tą d  L . 
Skoblikowa z  6  m edalam i złotymi 
zajm uje 2  pozycję.

N iem ka K. Seizinger, k tóra 
wygrała w  niedzielę zjazd do kom
binacji, wypadła wczoraj z  trasy 
p ierw szego  p rze jazd u  slalom u 
specjalnego . P o  ty tu ł mistrzyni 
olimpijskiej w  kombinacji sięgnęła 
natom iast Szwedka P. W iberg z 
łącznym  czasem  3.05,16. Dw ie 
dalsze lokaty przypadły Szwajca
rce  V . S ch n e id e r —  3.05 ,29  i 
Słowence A. Dovzan —  3.06,64.

W  b ieg u  n a  1500 m tytuł  
m istrzyni olim pijskiej, zgodnie  1  
zresztą z  oczekiwaniem, przypadł 2 
A u s t r ia c z c e  E . H u n y a d y  —  I  
2.02,19, a  na podium  w kolejności |  
s topni stanęły też S. Fiedotkina I  
(Rosja) —  2.02,69 i G . Niemann I  
(Niemcy) —  2.03,41.

Dziś w  11 dniu Igrzysk odbędą g  
się czteiy finały: sztafeta mężczyzn I  
—  narciarzy 4x10 km, drużynowy gj 
konkurs skoków oraz dwie konku- 1  
rencje w  short —  tracku: bieg na K 
1000 m mężczyzn i sztafeta na dys- I  
tancie 3.000 m kobiet.

B e z  w lic z e n ia  m e d a l i  w I 
tańcach sportowych w klasyfikacji S 
medalowej prowadziła Rosja (8- 8  
6-3)-pTzed N orw egią (8-6-2) , § 
U SA  (4-3-0), Niemcami (4-2-6) i I  
W łochami (3-3-8).

Byliśmy niezmiernie radzi, gdy 
Zarząd Główny ZPL przydzielił nasze
mu licznemu kołu autokar na wycie
czkę do Polski. Dołączyli się do nas 
również członkowie z sąsiednich kół. 
Nasza niestrudzona prezeska koła w 
Suderwi Zofia lyiingo zebrała wszyst
kich chętnych podróży. Dobry nastrój 
towarzyszył nam w drodze do granicy. 
Niestety, gdyśmy się do niej zbliżyli, 
utkwiliśmy tu aż na 6 godzin. Po przek
roczeniu granicy czekano nas w Olszty
nie. Odbyło się tu spotkanie z przedsta
wicielami Towarzystwa Miłośników 
Wilna i Ziemi Wileńskiej. Spędziliśmy 
miłych kilka godzin na rozmowach. 
Dostaliśmy od nich pamiątki w postaci 
książek.

Pod wieczór już wyruszyliśmy do 
Warszawy. Tu również spotkali nas 

"p rzed staw ic ie le  Tow arzystw a 
Miłośników Wilna i Ziemi Wileńskiej. 
Był już wieczór i Warszawa skrzyła się 
kolorowymi neonami. Cicho i spokoj- * 
nie płynęła Wisła. Zatrzymaliśmy się u 
O. Pijarów, gdzie jeden z ojców spędził 
wieczór z nami. Przy herbacie i smako
witych ciasteczkach słuchaliśmy opo
wiadania o  tym, jak tu ukazywała się 
pewną kobiecie Matka Boska. Kobieta 
ta żyje dotychczas, a na tym miejscu 
zbudowano kaplicę, gdzie często przy
bywają pielgrzymki. Wygodnie wypo
częci rano ruszyliśmy na miasto. Naj
ciekawsze to było zwiedzanie Zamku 
Królewskiego. Tu nasz zachwyt nie 
miał granic. Wielkie wrażenie wywarło 
na nas opowiadanie o harcie ducha i 
wytrwałości warszawian, którzy zdołali 
ocalić dużą część zabytków również 
przy odbudowie tak cennego zabytku 
kultury, jak Zamek Królewski, przecież 
przez Niemców zamienionego w gruzy, 
jak i cała Warszawa. A  jednak ci którzy 
pozostali nie upadli na duchu i nie zap
rzepaścili tak drogich pamiątek. Z  wiel

ką wytrwałością zbierali święcie chro
nione najmniejsze cząsteczki różnych 
brył stanowiących wzory lub jakiś 
przedmiot należący ()o zabytków, a 
także szkice i zdjęcia, według których 
udało się odbudować i przekazać 
młodszemu pokoleniu nie tylko zabytki 
kultury, ale przykład silnej woli i 
niezłomnej wytrwałości ludzkiej.

Zamek Królewski jest nadal ser
cem Warszawy. W ciągu lat 1971-1961 
został odbudowany. Gdyśmy krążyli po 
królewskich komnatach, lśniących 
złotem, widzieli ocalone prawdziwe 
królewskie trony, piękne kryształowe 
żyrandole, zwisające spod sufitów, 
lśniące lustra wśród marmurowych ko
lumn, stare kominki i obrazy znakomi
tych malarzy na ścianach, ogarniały nas 
podziw i zachwyt. Gdzieś w głębi duszy 
odczuwaliśmy wzruszenie, że jesteśmy 
Polakami A więc musimy tyć wytrwali, 
by pokonać wszelkie trudności. W do
wolnej sytuacji mamy przezwyciężyć 
wszelkie zło, by zajaśniał promień jed
ności i pokoju. A w zjednoczeniu łat
wiej osiągniemy dobrobyt całego kraju.

Po zwiedzeniu Zamku Królew
skiego, Warszawski Oddział Towa
rzystwa Przyjaciół Grodna i Wilna 
zorganizow ał nam wycieczkę po 
Starówce. Ujrzeliśmy dużo kościołów 
Warszawy. Pożegnanie z nami odbyło 
się w kawiarence na Starym Mieście, 
gdzie częstowano nas smacznym obia
dem. Dziękujemy Towarzystwu Przy
jaciół Wilna i Grodna za tak miłe 
pizyjęcie nas, rolników, w Warszawie. 
Wdzięczni jesteśmy wszystkim tym, 
kto się przyczynił do organizacji tej 
wycieczki, ż której pozostały nieza
tarte wrażenia.

Helena SUBOTOWICZ
Suderwie

Konduktor zwraca się do pasażera:
— Pan ma bilet do Wrocławia, a  ten 

pociąg jedzie do Gdyni.
— Hm... Coś takiego... A czy wasi 

maszyniści często się tak mylą?

Kierowca minął stojący pośrodku szosy 
samochód, zatrzymał się i idzie by pomóc. 
Patrzy, a w samochodzie kochają się.

— Co robicie. Nie mogliście zjechać 
gdzieś na pobocze?

— Silnik nie zaskakuje. Ładujemy 
akumulator.

Szkot i Anglik zostali zaproszeni na 
ślub. W drodze na uroczystość informują 
się, jakie kupili prezenty.

- —J a — mówi Anglik—niosę serwis 
do herbaty na 12 osób.

— A ja — stwierdza Szkot— cedzak 
na... 120 osób.

Znad Wilii

Radio 73.34 / 103.8 FM

Dział reklamy:

Wilno, al. Laisves 60 
tel. 42 94 57 fax 42 94 65

SPRZEDAJE SIĘ 
dżinsy męskie I damskie (42-58 

Lt) oraz kurtki dżinsowe (55-120 Lt) 
różnych rozmiarów, fasonów I ko
lorów.

Vlln!us, tel. 35-51-36.
Kaunas, tel. 22-51-57 w godz. 

9.00 — 19.00.
(Żarn. 157)

CENTRUM SZKOLENIA 
KIEROWCÓW 

organizuje kursy 
kierowców kategorii B, C, O, E. 
P o śp ieszc ie  s ię  z  kilku po

wodów, o  których się dowiecie po
dejmując naukę.

Vilnius, tel. 45-76-58.
(Zam. 174)

SPRZEDAJEMY 
nowe części zamienne do za

chodnich samochodów.
Prowadzimy aprzedaż detali

c z n ą  l h u rto w ą. Przyjm ujem y 
zamówienia.

VIInius, Kankysos 18 (300 m od 
fabryki „Aud6Jae”). Teł. 69-00-17. 
Fax 69-05-48.

10-17.00 w dni robocze.
(Zam. 169)

KUPUJĘ 
gal, pallad, platynę, arebro, ko

balt, proszek kobaltowy, Ind, tan
tal, tellur, niob.

Vllnlus, tel. 64-16-37.
(Zam. 100)
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Komercyjny bank „Lietuvos yerslas” 
przyjmujemy terminowe wkłady

Suma wkładu 
USO/OM

500-3.000
3.000-10.000
Ponad 10.000

Rocżhy procent na 
3 miesiąc*

24%

mm--
w e d ł u g  u m o w y

Suma wkładu 
wlłtach

1.000-19.000

ponad 10.000

Roczny procent na 
' 3 miesiące

40%

według umowy

Naugarduko 91, Vilnius, tel. 63-05-25, 63-38-63 
Pamćnkalnlo 13, Vilnius, tel. 61-84-46.
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P
Serdeczne życzenia z okazji | |  

pięknego jubileuszu Stefanii ; |  
MASIUK składają mąż oraz jf  
córki z rodzinami

JZam. 180/ j| 
'iSmSiahwimn

SKLEP JUBILERSKI 
„P E R L A S ”  

KUPUJE I SPRZEDAJE 
wyroby jubilerskie, skupuje 

złoto, platyny ordery Lenina, 
pallad, srebro techniczne. 

Rozliczamy się od razu. 
ZWRACAĆ SIĘ: Yllnlus, 

Naugarduko 30, teL26-15-56.
(Zam. 110)

FIRMA KUPI 
CZEKI 

INWESTYCYJNE. 
Vilnius, Kalvarljq 14; VI- 

Yulsklo 7-41Z  Tel. 65-26- 
18,35-28-00.

(Zam. 84)

piuHiuiniiauttiiniiiuiiwaniuuuimf

|  STALE DROGO 1
I SKUPUJEMY i

CZEKI 
INWESTYCYJNE, i

|  Vilnius, tel. 22-10-24, 8
|  62-26-45 od godz. 10 do 17. s

(Zam. 82) &
BuiiniiniiiiiiiniiiiiimnnonttHmimiui
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|  PO DOBREJ CENIE §

SKUPUJEMY 
=  CZEKI S
|  INWESTYCYJNE. =
S Vllnlus, Jaslnsklo i/8, S

tel. 22-31-70.
ŻirmOnij 141, 
tel. 76-46-79.

(Zam. 121) 5
D i i m t i i i i i m i i i m i m h .  i

FIRMA KUPUJE 
CZEKI 

INWESTYCYJNE. 
Vliniu». P oczta główna; 

Justinlłkltj 62 a, eklep „Świat 
Dziecka”, tal. 22-«#-20, 85-28- 
18 ,61-7440 ,

■ fZwn.SS;

FIRMA 
przyjmie do pracy rea

lizatorów. Wysokie zarob
ki. Vilnlua, tel.26-43-64,26- 
76-11,26-67-76.

(Zam. 152)

SKUPUJEMY ZŁOTO, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU!

Pracu jem y każdy dzień od godz: 9 do  2 0 . 
V rub levsk io  2', kolo pfacu Ka tedra lnego ,

Vilnii  ̂tel. 22 70  17

EKRANY
UETUVA— .U sta  skazańców* 

(USA) — o 12 ,1 4 ,1 6 ,1 8 ,2 0 .
VłLNIUS — 22 -  24.11 — „U|ęcle 

p o d e jr za n eg o  o  m ord erstw o*  
(Francja) —  o 11.30, 15.30, 19.30. 
•P isto let policjanta .Pyton  3 5 7 . 
(Francja —  Niemcy) — o 13.30,
17.30. 25 -  27.ll — „Niszczyciel” 
(USA) — o 11, 13.30, 15.20, 17.30, 
19.45. 22.ll —  13.111 —  „Kiermasz” 
(od godz. 10.30 do 20.00).

HEUOS — i sala — „Niebez
pieczna nam iftnoić" (USA)— o  11, 
12.50, 14.40, 16.30, 18.30, 20.30. II 
s a la  —  .N ieu straszony tygrys* 
(USA) — O 1 0 .3 0 , 12, 13 .4 0 . 
.D iejson  wyruazyl do piekła’  (.Os
tatni płatek* (USA) — o 15.20, 17. 
.Geniusz” (Rosja) — o 18.40, Nocny 
s e a n s  -— Sup er now ina! „Bqdź 
mężczyzną” (USA) — o 21.10.

PERGALE — „Prosto do calu’ 
(USA) — o 12, 13.60, 15.40, 17.40,
19.30.

AU&RA —  „Tajemnica rozko
szy, czyli gra nam iftaofoT (USA, 
dla dorosłych) —  o  10.30,12, .13.30,
17.30. 19, 20.20. .Ocean* (Indie, 2  
e.) — 0  16.

Wyrazy głębokiego współ
czucia z powodu zgonu Ojca 
Jolancie SUSZYŃSKIEJ skła
dają n auczyciele Wileńskiej 
Szkoły Średniej nr 14.

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
WALUTĘ 

codziennie od godz. 9  d o 20. 
Vilnlus, Vrublevsklo 2, obok pi. 

Katedralnego, tel. 22-70-17.
(Zam. 90)

DROGO SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE 

Wnhis, Kałvarl|q 62 (vts ■ vts 
rynku), teł. 73-21-72 od godz. 9  do 
17.

(Zmm. 119)

DROGO 
SKUPUJEMY ZŁOTO, PLATYNĘ.

VUnlus, Śopeno 6-19, tel. 26- 
084)7,46-40-90.

Savanorii| 36-70, tel. 23-42-00.
(Żarn. 132)

KALENDARIUM
*  W torek  (22.11) jes t 53 dniem  

1994 r. D o  końca roku 312 dni.
*  Z n ak  Z o d ia k u — Ryby.
*  Imieniny; Arystiana, M ałgo

rzaty, M arty.
*. W sch ó d  S ło ń c a  —  7 .2 7 , 

zachód —  17.38. D ługość dnia 10 
godż. 11 min.

POGODA
Litewska Służba Hydrometeorolo

giczna przewiduje na 22 lutego zach
m urzenie z przejaśnieniami, słabe 
opady śniegu, wiatr wschodni. Tempe
ratura 3 - 5  stopni mrozu.

W ciągu następnych dwóch dni 
nieduże lokalne opady śniegu. Tempe
ratura w nocy 2 -  10, w dzień 0 - 6  
stopni mrozu.

TELEWIZJA
WTOREK, 22 LUTEGO 

LTV
730 — Program. 735 — Audycja 

inform. 8.00 — Wiadomości w jęz. 
franc. 8.25 — Wiadomości w tez. niem. 
8.50 — Witaj, Francjo. 9.20 — Pro
gram dla dzieci. Filmy anim. 9.40 — 
Film dok. 10.05— Serial „Japonia, Ja
ponia-.”. Ode. 2. 11.00 — Dziennik 
Olimpiady. 18.00 — Wiadomości. 
18.10— Dziennik BBC 18.40 — Wia
domości (ros.). 18.50 — Filmy anim. 
dla dzieci. 19.05 — Gimnazjaliści. 
1930 — Z  archiwów klasyki filmowej. 
20.00 — Program eduk. w jęz. niem. 
20.15 — Co słychać, premierze? 21.00 
—*• Panorama. 2135— Dziennik Olim
piady. 22.00 — Magiczny teatr R. 
Bradbery*ego. „Wspaniały cud", „Je
zioro”. 22.50 —  Koncert. 23.15 — 
Dziennik wieczorny. 2335 — Piętro 
18/17.

TELE-3
7.00 —  Dziennik CNN. 730 — 

Lekcja jęz. ang. 7 33— DziennikTele-
3.7.40 — Muzyka. 8.00— Sport i aero- 
bic. 8 3 0 — Filmy anim. 11.00— Film 
„Dyżurna apteka”. 1130 — Muzyka 
poranna, l i . 45 — Lekcja jęz. ang. 
11.50— Zimowe Igrzyska Olimpijskie. 
1457— Lekcja jęz. ang. 15.00— Filmy 
anim. 16.00— Muzyka. 17JŹ5— Zimo
we Igrzyska Olimpijskie. 1830 — Se
rial „Dyżurna apteka”. 19.00 — Zimo
we Igrzyska Olimpijskie. 20.10— Film 
„Santa Barbara”. 21.00 — Muzyka. 
21.10 — Dziennik Tele-3. 21.15 — 
Dziennik CNN. 21.45 — Lekcja jęz. 
ang. 21.50 — Film dok. 22.00— Fum.
23.40 — Lekcja jęz. ang. 23.45 —  Mu
zyka.

WARSZAWA
10.00 — Wiadomości. 10.15 — 

Mama i ja. 1030 — Domowe przed
szkole. 10.55 — Porozmawiajmy o 
dzieciach. 11.00 — Klub Samotnych 
Serc. 11.15 — Olimpiada. (Sztafeta 
mężczyzn 4x10. km). 12.00 —  „Życie” 
—- serial prod. Japońskiej. 12.45 — 
Ściśle jawne. 13.00 —  Wiadomości. 
13.15 — Magazyn notowań. 13.45 — 
Dla dzieci: „Tik-Tak”. 1430 — 16.55 
— Telewizja edukacyjna. 17.05 — Dla

i “ r. 17.50—i

Olimpijskie. BiathlonE2*«

dzieci: „Tik-Tak”. - Muzyczna
Jedynka. 18.00 — Teleexpress. 18.20
— Encyklopedia II wojny światowej. 
Cena zwycięstwa (Związek Radziecki). 
18.45 — W  kinie i na kasecie. 19.05 — 
„Murphy Brown” — serial prod. USA. 
1930 —  Olimpiada. (Skrót wydarzeń 
dnia). 20.00 — Wieczorynka. 2030 — 
Wiadomości. 21.00 — Sejmograf — 
magazyn parlam entarny. 21.25 — 
„Cud miłości” — film fab. prod. USA. 
23.00 —  Olimpiada (Skrót wydarzeń 
dnia). 0.05 — wiadomości. 0.20— Go
rąca linia. 030  — Muzyczna Jedynka. 
0.40 — „Ta wspaniała praca" — film 
dok. 1.00 — „Sabat”. 1.40 — Rock 
najlepszych — zespół „IRA”. 2.00 — 
Siódemka w Jedynce.

OSTANKINO 
5.10— Wiadomości. 5.20— Gim

nastyka poranna. 5 3 0 — Poranek.-7.45
— Przegląd rynku nieruchomości. 8.00
— Dziennik. 8.20 — Koncert 8.40 — 
Film „Po prostu Maria".9 3 0 — Talen
ty i wielbiciele; 10.20 — Film fab. 
„Drobnostki życia”. 10.50 — Ekspres 
prasowy. 11.00 —  Wiadomości. 11.20
— Zimowe Igrzyska Olimpijskie. Nar
ciarstwa 13.45 — Film anim. 14.00 — 
Wiadomości. 14.25 — Wiadomości z 
biznesu. 14.40— Handel i iynek. 15.10
— Działalność. 15.20 — Film anim. 
15.50 — Między nami... 16.10 — Nasz 
klub muzyczny. 16.50— Abecadło pry
waciarza. 17.00 — Wiadomości. 17.25
— Za kulisami 17.50 —  O pogodzie.
17.55 — Film „Po prostu Maria . 18.45 
— Co się kryje za wierszami protokołu?
18.55 — Tem at 19.40 — Dobranoc, 
dzieci. 20.00 — Wiadomości. 20.45 — 
Beou Monde. 21.00 — Film fab. „Ka
leka”. 22.35 — Hitparada Ostankino. 
23.20 — Wiadomości. 2330 — Eks
pres prasowy. 23.40— Dziennik Olim
piady. 24.00— Zimowe Igrzyska Olim
pijskie.

ŚRODA, 2 3  LUTEGO 
LTV

7 30 — Program. 735 —  Audycja 
inform. 8.00 — Wiadomości w jęz. 
franc. 8.25— Wiadomości w jęz. niem. 
8.50— Album rodzinny. 9.15— Filmy 
anim. dla dzieci. 9 3 0 — Lekcja księgo-

d o f c i a j s - a ^ ^  
niiskje. Biathlon 
Wiadomofci. 18.10-T5S W *
18.40 - W ia d o m o e f f i^ to f  
D la  d z i e c L i ^ W  
chrześcijanina. 19̂ 40 -  k L  SioT 
nomiczny „Aklttali*-. it?

o r ^ i  11 ̂O lim pijskie. B u t i ^ W  
męzczyzn.

■AŁTCCKATY 
18.00 — Program TVp T. 

WiadoqpfcL 20.05 — Pn*t 1 
glądy. Perspektywy, 2 0 3 * 1' >»■ ' 
„Gdy po raz ostatni w ida*-' 
^ - N o w o t ó b i & W ,  
Wystawy, wysuwy. 23^ “ ^ -

TEU.]

I T  No* l ^  CNN. 7 »Lektja tez. ang. 133 _  y r J s L ' 
Tele-3. 7 . 4 0 - M u ^ m T * ^  
aerobic. 830 — Fifiny ujj- „ p i  
Serial „Santa Barbara" IL55 , '  
ciajęz. ang. ttO O -M im fcjT .f- 
Zunowe Igrzyska Olimpijikif u 
Lekqa jęz. ang. 15.00 -  Zn** r  
rżyska Olimpijskie. 16.00 — r t  
anim. 17.00—Muzyka. 17.20—tł?  
we Igrzyska Olimpijskie. 18.43 - S j  
gram z Jurborka. 19.15-  Ba* Z  
19.40 — Film. 21.20—Muzykami* 
— Wiadomości Tele-3.2130—
jęz. ang. 2133—Nowości CNRe?
Z : an&2105-F ita  to2230— Zimowe Igrzyska Olimpią 

WARSZAWA 
10.00 — Wiadomości 10.15 -  

Olimpiada (Slalom gigant męuzya, 
biathlon — bieg na 7,5 km kobK 
12.10— „Tajemnica starej kopalni’I  
serial obyczajowy prod. autralita. 
13.00 — Wiadomości 1315—Map.
zyn notowań. 13.45—Mama i ja. R00
— Domowe przedszkole. 1425—fo. 
rozmawiajmy o dzieciach. 1430 -  
16.55— TV edukacyjna. 17.05—jł*  
się z nami” — magazyn nastolatków. 
1750 — Muzyczna Jedynka. 18X0 -  
Teleezpress. 18.20 — Klinika zdru«?- 
go człowieka. 18.40—Reportaż 19.05
— „Tajemnice stara kopalu” (i) -  
serial prod. australijskiej. 20.00 -  
Wieczorynka. 2030 — Wiadomość. 
21.15— Olimpiada (Skrót konkurencji 
przedpołudniowych). 2150 — Gną 
piosenki. „I już prawie jubDeun*.224S
—  Zawód reżyser Franca Ford (fy 
pola. 23.00 — plimpiadai (Skrót i f  
darzeń dnia oraz łyżwiarstwo fiprag
—  program y techniczne kobiet). ZiOl
— Wiadomości 0.15 — Gorąca Em 
0.25 — Muzyczna Jedynka. 030 -  
„80-dii Huzarów” — fiku bator/aą 
prod. w^ierskig. 2.00 — Nocne ta- 
wanie bez butelki.

OSTANKINO 
5.10— Dziennik. 5^0—Giman- 

tyka. S30— Poranek. 7AS- Pr*e*Hd 
rynku nierueboniofci &00— 
nik. 8.20— ̂ roia*.8.40-Fiim.J.«
— Melodie lat wojennyeŁ 10J5 -  
Maraton-15.10/45 — Etaos pn» 
wy. 10.55— Zimowe
slde. Biathlon. 12.45 — 
weteranów. 14.00 — DjicninŁ IW
— Jak osiągnąC sukces. 15JO—j*  
anim. „Tomek S m ye f 
Maraton-15.1&20—Klub 700.1®̂
— Zagadka. 17.00 -  W arnit 1“
—  Zimowe Igrzyika Olimpu***- 
Hokej na lodzie. Podczu p o j j "  
Dokumenty i k*y. O pojoctotD0̂  
nocka. 20.00— DlienjiiŁ 20.43-w 
portaż o niaym. 21.00—
sen ki żołnierskiej. 22.15 ”  
prasowy. 22.25 Zimcwe 
pijskie. Narciarstwo 
Kiennik. 23.15 -  ^
Olimpijskie. 23.45 -  Dzień"* 
piady. 0.05 — MTV.
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